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Żałobny pochód na Wawel
W IAD O M O ŚC I Z  TRASY, POCIĄG U  

ŻAŁO B N E G O
KIELCE. Pierwsze miasto, zdobyte 

podczas wojny światowej przez legjo- 
ny Kom endanta oczekiwało w napie- 
ciu nadejścia pociągu żałobnego. Na 
dworcu, w pobliżu miejsca, gdzie w  
20 rocznicę przybycia do Kielc pierw­
szej kompanji kadrowej w m urow ano 
tablicę ku czci M arszałka, ustawiły się 
poczty sztandarow e legjonistów, P. O. 
W. i wielu innych organizacyj. W zdłuż 
toru kolejowego stanęły kompanje ko­
lejowego przysposobienia wojskowego, 
oraz licznych związków i stow arzy­
szeń. W  żałobnej manifestacji wzięły  
udział olbrzym ie rzesze ludności, do­
chodzące 140.000 osób. Na w szyst­
kich w zgórzach ziemi kieleckiej zapło­
nęły znicze. Najw spanialsze zapalono 
przy wjeździe do Kielc, na Kartówce 
’ Kadzielni.

kowa, żegnany przez pochodnie j  la -  j chać było ciche szepty i płacz
sy sztandarów .

Zebrane tłumy padły na kolana, ze 
wszystkich stron słychać było płacz.

JĘDRZEJÓW . Do Jędrzejow a przy 
był pociąg o godz. 2 ,10. Tysięczne 
tłumy zapełniły dworzec i zgrom adzi­
ły się wzdłuż toru. N a stacji, w  chwili 
zbliżania się platform y z trum ną zapa­
nowała głęboka cisza. W ielotysięczne 
tłumy stały z odkrytemi głowami, sły-

trumnie pełnili w artę honorow ą 
generałowie i czterech oficerów.

Przy 
dwa j 
Chór

odśpiewał pieśni, a orkiestra odegrała 
m arsza żałobnego.

Po kilku minutach postoju pociąg 
żałobny ruszył w  dalszą drogę wśród 
szpalerów tłumu, w świetle płonących' 
przy torze pochodni.

MIECHÓW. Pociąg żałobny przy­
był do Miechowa o godz. 5-tej rano

i po 15 minutach postoju o d ’echał w 
dalszą drogę. Egzekwje nad trumną 
odpraw ił ks. kanonik Piasecki w  oto­
czeniu duchowieństwa. N a stacji obec­
ny był dowódca O. K. gen. Łuczyń­
ski, przedstawiciele w ładz państwo­
wych i samorządowych, oraz tysięczne 
rzesze publiczności z Miechowa i o- 
kolic. Na sąsiednich wzgórzach pło­
nęły wielkie ogniska.

A tymczasem w Krakowie
KRAKÓW. Cały Kraków pogrążony 

w ciężkiej żałobie oczekiwał dziś od 
świtu na przyjęcie w swych murach dro­
giego wszystkim Marszałka. Ze wszyst­
kich gmachów powiewają wielkie czarne 
chorągwie. Na ulice wylęgło całe miasto. 
Nieprzebrane tłumy zaległy trasę, którą 
przeciągnąć ma kondukt żałobny. Niezli­
czona ilość sztandarów przedstawia 
wspaniały widok. Wzdłuż całej trasy u- 
stawiono szpalery oddziałów wojskowychO godz. 1,42 W nocy głuchy w a r-  ono szpalery o. aziarcw w o lo w y c h

fcot bębnów i głosy syren fabrycznych '■ w he,mach' Na wszystklch twarzach ma- 
Zapowiedziały przyjazd pociągu z o* 
świetloną reflektoram i trum ną M ar­
szałka. Pochyliły się sztandary, w oj­
sko sprezentow ało ,broń.

Do pociągu zbliżyli się przedsta­
wiciele władz, oraz liczne duchowień­
stwo. N astąpił uroczysty moment ci­
szy, a w chwilę później wśród głosu 
syren fabrycznych i w arkotu bębnów 
pociąg ruszył w dalszą drogę do Kra-
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luje się ból i skupienie. Na starej wieży 
ratuszowej przy Sukiennicach powiewa 
olbrzymia chorągiew żałobna i: wielkim 
orłem strzeleckim. Na tern miejscu,**araa 
po zniesieniu okupacji austrjackiej zaciąg­
nęło pierwszą wartę wojsko polskie. Z 
wieży Marjackiej powiewa wielka chorą­
giew żałobna.

Od wylotu ul. Straszewskiego widnieje 
pierwsza wieża wawelska. U jei podnóża 
przy t. z w. podwawelskim Barbakanie 
widać strzeliste wieże przybrane wstęga­
mi o barwach Yirtuti Militari.

Na specjalnem podwyższeniu widnieje 
srebrna urna, w której płonie znicz.

Pod pomnikiem Kościuszki setki Kra­
kusów w barwnych strojach w skupieniu 
oczekują przybycia konduktu. Na wałach 
podwawelskich tłumy włościan z całej 
Polski: Krakusy, Poleszucy, Huculi, Gó­
rale, Kielczanie, Łowiczanie, Knrpie i inni 

Z wałów podwawelskich wystają lufy 
armat. Wzdłuż wałów płoną wielkie zni-

,cze, przybrane krepą. Cały ntok wzgó­
rza zapełniony tłumami publiczności.

O godz. 8 rano odzywa się głos Zy­
gmunta.

Wejście do kaplicy Zygmuntowskiej i 
schody do katedry pokryto 1 wielkim 
karłatnym chodnikiem. Przed wejściem 
ustawiono trybunę, pokrytą krepą. W ka­
tedrze zaw;eszono gobeliny .: czasów 
Sobieskiego^ Z wysokiego sklepienia 
pkzed ołtarzem św. Stanisława zwisa ol­
brzymia czarna draperja. Przed ołtarzem 
ustawiono przybrany purpurą katafalk. 
Przed katafalkiem stoją fotele dla rodziny 
Marszałka.

Przy wielkim ołtarzu po lewej stronie

ustawiono wzniesienie pod baldachimem 
dla P. Prezydenta Rzplitej.

Wejście do krypty św. Leonarda, gdzie 
zostaną na wieczny cpoczynek zwłoki 
Marszałka Piłsudskiego otwarto o  godz. 
8 rano.

Już o godz. 8.30 zaczęły .yrzybvwai 
do Katedry różne delegacje ustawiając 
się za ołtarzem św. Stanisława.

Równocześnie na dworcu krakowskim 
zaczęli zbierać się przedstawiciele państw 
obcych armji i dyplomacji, przedstawicie­
le rządu, marszałkowie Sejmu i Senatu 
byli premjerowie, duchowieństwo z me* 
tropolitą Sapiehą i t. d.

Przez tunel Kiru
O godz. 8.20 przybył P. Prezydent i 

rodzina Marszałka. W kilka minut później 
na peron wjechał pociąg ze zwłokami. 
Przy trumnie pełnią straż honorową ge­
nerałowie. Platforma płonie w powodzi 
kwiecia Po zatrzymaniu się pociągu, woj­
skowi otaczalą platiormę i przesuwają ją 
do specjalnie przygotowanego podjum. 
Następnie grupa generałów i oficerów 
wynosi trumnę z platformy. W tym cza­
sie ks. metropolita Sapieha odprawia 
modły.

Dygnitarze wojskowi biorą trumnę na 
barki i kierują się ku wyjściu. Orszak po­
suwa się specjalnie przygotowanem przej­
ściem pdkrytem z dwóch stron kirem,

Zamach na hanc. Hitlera?
iWARSZAWA 18. 5. (PAT) W związ­

ku z fałszywemi pogłoskami, jakie się ro­
zeszły o rzekomym zamachu kanclerza 
Hitlera i o tern, że premjer G oring  miał 
Wobec tego wyjechać z Krakowa, stwier­
dzić należy, że wiadomości te są niepraw­
dziwe. Premjer Góring jest w Krakowie i 
Po skoóczonem nabożeństwie weźmie u- 
dział w śniadaniu w Hotelu Francuskim, 
Wydanem dla nadzwyczajnych delegacyj 
Zagranicznych przez ministra Becka.

WARSZAWA, 18. 5. (Tel. wł. G .). 
Powyższy komunikat PA T‘a ukazał się 
około godziny 2 popołudniu, kładąc o- 
stateczny kres niewiadomo skąd zro­
dzonej pogłosce o zamachu na kancle­
rza Hitlera, pogłosce, która dziś od ra- 
na rozeszła się lotem błyskawicy po ca­
łej W arszawie. Mówiono o tern w szę­
dzie, w urzędach, sklepach, kaw iar­
niach, nawet na targach żywnościo­
wych. Dodawano też, że zamachu mia-

PARYŻ 18. 5. (PA T ) Dziś rana 
*  Paryżu  w ciągu 20 minut padał 
*n?ee.

la dokonać córka zam ordowanego gen. 
Schleichera, który podobno wogóle nie 
miał dzieci, a ożenił się na 2  lata przed  
śmiercią.

Redakcje pism, organizacje dzienni­
karskie, a naw et m ieszkania prywatne 
dziennikarzy były zarzucane pytaniami 
telefonicznemi ze wszystkich stron. 
W końcu doszło do tego, że na każdy

dzwonek telefoniczny, dziennikarze, nie 
pytając o co chodzi, odpowiadali odra- 
zu: „O Hitlerze nieprawdaV*

Co do źródeł pogłosek, to  istnieją 
wersje, że spowodował je odlot samo­
lotu prem jer a Goeringa z  lotniska war­
szawskiego do Krakowa, co uznano za 
objaw przyspieszenia powrotu Goerin­
ga do Berlina.

Przed rekonstrukcje ang. gabinetu
j suw any jest powszechnie Eden.
|  ̂ Ponadto  przewidywane jest ustą­

pienie m inistrów: spraw wewnętrz­
nych, lotnictwa, wojny, i zdrow ia . 
Mowa jest o objęciu min. wojny przez 
obecnego m inistra dominjów Thomasa.

Dzienniki podkreślają jednak, te  
narady w sprawie rekonstrukcji gabi­
netu n-ie zostały jeszcze ukończone i* 
że ogłoszenie o dokonanej rekonstruk­
cji nie nastąp i wcześniej niż za mie* 
s rąc.

LONDYN 18. 5. (PA T ) Dzisiejsza 
p rasa angielska snuje domysły na  te­
mat stopniowej rekonstrukcji gabinetu, 
która ma rzekom o niebawem nastąpić. 
Przypuszczenia dzienników idą w  tym 
kierunku, że prem jer M acDonald i wi­
cekanclerz Baldwin zamienią się: sta­
nowiskami. Jesł prawie pewne, że 
minister Simon ustąpi ze  stanowiska  
ministra spraw zagranicznych i obej­
mie tekę spraw wewnętrznych. N a  sta­
nowisko nnn. spraw zanraniczpvch wy

tworzącym pewnego rodza;u tunel
w którym płoną znicze ozdobione
orłami i inicjałami Marszałka.

Przed dworcem kolejowym ustawił się 
bataljon honorowy wojska, ze sztandara­
mi, duchowieństwo, rektorzy w yższycli 
uczelni krakowskich, członkowi-: Polskiej 
Akademji Umiejętności, Polskiej Akademji 
Literatury, przedstawiciele sądownictwa 
i t. d.

Ostatni etap ziemskiej podróży Mar­
szałka Piłsudskiego wiedzie przez ulice: 
Basztową wzdłuż plant. pl**c Szczepań­
ski, Rynek główny, c3. Wiślna i Stra­
szewskiego do podwórca wawelskiego.

Oficerowie wyniósłszy trumnę z dwor­
ca składają ją na lawecie armatniej. 
Chwilę później zaczyna się formować po­
chód, który rusza na Wawel.

Wzdłuż drogi ustav -!me są wysokie 
słupy przybrane chorągw ami żałobnenv 
oraz krepą.

Zygmunt bije
W  momencie zdejm owania trumny 

z lawety, ks. metropolita Sapieha roz­
poczyna odmawianie modłów żałob­
nych. GeneraHcja w śród przejm ującego 
dźwięku werbli, składa trum nę ze 
zwłokami na arm atę, zaprzężoną W 6 
czarnych koni, obejm ując w artę  hono­
rową. W ojsko ustawione długim szpa­
lerem, prezentuje broń. Kilka minut 
głębokiego milczenia. Słychać tylko pie­
nia chórów duchowieństwa. Powoli po­
przedzany przez wojsko i poczty sztan­
darowe, rusza kondukt, prow adzony 
przez ks. metr. Sapiehę w  otoczeniu 
książąt Kościoła.

Na trasie żałobnej płoną lampy o- 
kryte kirem oraz znicze. Na rogu ul. 
Lubicz zajęli miejsce Polacy z zagrani­
cy, legjoniści, P . O. W ., i tysiące pocz* 
tów sztandarowych. Sztandary chylą 
się. Kondukt posuw a się dalej wśród 
lasu masztów, z których zw isają flagi 
czarne z orłam i u szczytu. U wylotu 
ulic sto ją  poczty sztandarow e bractw
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górniczych, związków i orgaftSzacyj. 
Ulicą Basztow ą i Szczepańską kondukt 
podąża do Rynku. W  oknach sklepów i 
domów prywatnych płoną świece. Przez 
ul. W iślną i S traszew skiego kondukt 
posuwa się powoli. Zdała widać W a­
wel, spowiiy żałobą. W idać tu mnóstwo 
delegacyj włościańskich w strojach lu­
dowych, oraz de'egacje zagraniczne. 
Niezliczone są poczty sztandarow e. Na 
wieży wawelskiej odezwał się Zygmunt.

Krzyż z bzów i róż
O godz. 9-tej na dziedziniec przed 

katedrą wjeżdża prow adzący oddziały 
wojskowe gen. Orlipz - Dreszer, na 
czele szwadronu 1 p. szwol. Szwadron 
odjeżdża w kierunku dziedzińca w a­
welskiego i jego poczet sztandarow y 
ustaw ia się u wejścia do katedry. 
U bram y prowadzącej na dziedziniec 
katedry, zaciągnął wartę pluton hono% 
row y Korpusu Kadetów Nr. 1 M arszał­
ka  J Piłsudskiego ze Lwowa. O ddziały 
wojskowe, przechodzą w  stronę ul. 
Podzam cze. Za niemi poczty sz tanda­
rowe piechoty i kawalerji, u podnóża 
pomnika Kościuszki, u bramy wejścio­
wej na dziedziniec katedry i na samym 
dziedzińcu naw prost wejścia do kate­
dry.

O godz. 10.30 Konaukt wKracza na 
W awel. Na czele kroczy kompanja pie­
choty dywizji Legjonów i 3 sztandary, 
następnie kom panja 16 p. p. rumuńskie­
go, daTej m arynarka wojenna, po niej 
zaś kroczy żołnierz, który niesie krzyż 
z żywych bzów i róż, poczem oficero­
wie, którzy niosą wieńce od Senatu i 
Sejmu, rządu i misyj zagranicznych. 
Członkowie kancelarji cywilnej i gabi­
netu wojskowego niosą wieńce od P. 
Prezydenta Rz. P. Na 13 wielkich po­
duszkach oficerowie niosą odznaczenia 
Zmarłego. Idą generałowie Orlicz-Dre- 
szer, Zając i Miller, a dwaj żołnierze 
prow adzą konia okrytego żałobną ka­
pą. W  dwu długich szpalerach postę- 
pują dalej zakonnice i zakonnicy, oraz 
duchowieństwo świeckie. Chór kate­
dralny u podnóży W awelu rozpoczął 
pienia żałobne. Za chórem posuwa się 
kilkunastu biskupów w szatach ponty-

K A K A O  
R I E D L A
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Salwa policji do tłumu
RZYM 18. 5. (PA T ) %  miejsco­

wości T ricasa w prowincji Lecca do­
szło do starcia przed gmachem zarzą­
du m iasta. Żandarm eria zmuszona by­
ła użyć broni palnej oddając do tłu­
mu salwę. W  wyniku strzałów  15 o- 
sób zosta ło  ranionych, w tern 3 śmier­
telnie.

fik.alnych, w śród nich biskupi: Kubina, 
Gawlina i Przeździecki.

O godz. 10.45 Wielki Wódz Narodu 
przybywa na Wawel, gazie spocznie w 
sławie po wieczne czasy, wśród królów 
i bohaterów narodowych. Wśród nieopi­
sanej ciszy ciężka laweta uderza o bruk 
Wawelu. Ludność wiejska klęka. Wśród 
szpaleru sztandarów pułkowych, przy bla 
sku szabel i bagnetów prezentowanych, 
Marszałek Piłsudski jedzie na Wawel.

Za trumną Marszałka, prowadzona 
przez gen. Rydza - Śmigłego Pani Mar­
szałkowa, córki z gen. Sosnkowskim, 
bracia Adam, Kazimierz, Jan rodzina. Da­
lej idzie P. Prezydent, poprzedzany przez 
szefa protokołu dyplomatycznego w oto­
czeniu szefa gabinetu wojskowego i do­
mu cywilnego, poczem reprezentanci 
głów państw obcych, według porządku

alfabetycznego. Zkolei idą w kondukcie 
premjer, marszałkowie Sejmu i Senatu, 
byli premje.rzy Prystor, Bartel, Kozłowski 
i Jędrzejewicz, ministrowie, wśród nich 
prezes N. I. K., I. prez. Sądu Najw. pod­
sekretarze stanu, prez. N. T. A., prezy­
denci miast W arszawy i Krakowa, gene- 
ralicja. W pierwszej czwórce kroczą gen. 
Żeligowski, Szeptycki, Osińcki i Berbe- 
cki, w drużynie gen. Gąsiorowski, Piskor, 
Rómmel i Norwid - Neugebauer. Po nich 
idzie korpus dyplomatyczny i członkowie 
misyj państw obcych, wicemarszałkowie 
Stjmu i Senatu, duchowieństwo katolickie 
i innych wyznań, rektorzy wyższych u- 
czelni w togach, reprezentacje P.A.L. i 
Akad. Umiejętności, przedstawiciele są­
downictwa w togach, szefowie władz 
2 . instancyj, wyżsi urzędnicy, delegacja 
rady miasta Krakowa, prezydenci miast,

delegaci zarządu gł. Zw. Legjonistów, 
Polaków z zagranicy, kilka tysięcy dele­
gatów korpusu oficerskiego i podoficer­
skiego i szeregowych wszystkich forma- 
cy:, posłowie i senatorowie, oraz tysięcz­
ni przedstawiciele Zw. Legjonistów, Peo- 
wiaków, Strzelca, wszystkich organizacyj' 
b. wojskowych, urzędnicy państwowi i 
samorządowi, społeczeństwo i delegaci 
organizacyj społecznych.

f i  jSL C H £ “  'E A a n . - A D J Ł a w A L i K I * '

Przemówienie Prezydenta Rzeczypospolitej
O godz. 11. laweta wśród głuchego 

warkotu werblów żołnierskich zatrzy­
muje się przed wejściem do katedry. 
Sztandary pocztów chorągwianych po­
chylają się ku ziemi, składając hołd Wo­
dzowi Narodu. Wojsko prezentuje broń. 
Przed wejściem do katedry ustawia się 
sznur generaiow. Na przedzie tuż przed 
trumną stanął ks. metropolita Sapieha w 
otoczeniu arcybiskupów i biskupów. 
Wśród ogólnej ciszy i skuplema wchodzi 
na trybunę ustawioną u wejścia do kate­
dry P. Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki 
Wśród grobowej ciszy P, Prezydent wy­
głosił żałobne przemówienie.

Przed wejściem do Katedry P. P re­
zydent Rzplitej wygłosił następujące 
przemówienie;

„Cieniom królewskim przybył to ­
warzysz wiecznego snu. Skronie Jego 
nie okala korona, a dłoń nie dzierży 
berła. A królem był serc i w ładcą woli 
naszej. Półwiekowym trudem swego 
życia brał we w ładanie serce po ser­
cu, duszę po duszy, aż cod purpurę 
królestwa Swego ducha zagarnął n 
podzielcie całą Polskę śm iałością 
Swej myśli, oaw agą zamierzeń; potę­
gą czynów, z niewolnych *ąk kajda­
ny zrzucił, bezbronnych miecz wykuł, 
granice nim wyrąbał i sztandary na­
szych pułków sławą uwieńczył. Ska­
żonych niewolą nauczył honoru b ro­
nić, w iarę we w ł asne siły skrzeszać, 
dumne m arzenia z orlich szlaków ' na 
ziemię sprow adzać, i w  tw ardą rze­
czywistość zamieniać. Dał Polsce wol­
ność, granice moc i szacunek. Czyna­
mi swemi budził u wszystkich po 
wszystkie krańce Polski iskry tęsknoty 
do wielkości, a miljony tych iskier z  
miljonów serc wróciły rozżarzone ma­
łością do Tego, który je wskrzeszał, 
aż stały się one jasnością spływającą

na całą naszą ziemię, i płomieniem 
wytapiającym  kruszec bezcenny, który 
w skarbcu narodowym  naszych warto­
ści m oralnych ^ z o s ta n ie  od tąd  na  
wieki.

Wielkie dziedzictwo pozostaw ił w 
spadku po sobie ten potężny w ładca 
serc i dusz polskich. Cześć jak ą  o ta ­
czaliśmy Józefa Piłsudskiego za  jego 
życia w zm aga się dziś i potężnieć bę­
dzie w Polsce z godziny na godzinę, 
coraz stokrotniej. Niech hołdy dziś 
prochom W ielkiego Polaka składane 
zamienią się w śliiby dochow ania 
wierność dla Jego myśli w  daleką 
przyszłość przeniKających. Niech prze­
kują się w obowiązek strzeżenia dumy 
i honoru narodu. Niech wolę naszą do 
twardej pracy i walki z trudam i za­
praw ią i serca nasze wielką Jego dla 
Ojczyzny miłością rozpalą. U bram  
domostw naszych postawm y w arty , 
byśmy bezcennego kruszcu cnót przezi 
niego pozostawionych nieuszczuplili, 
nieczego z wielkiego -' po nim dzie-* 
dzictwa nie u^pnj-H i byśmy Duchowi

Jego, troską za życia o losy Polski u - 
męczonemu, spokój w  wieczności 
dali“, . _

Nabożeństwo
Po przemówieniu P . Prezydenta 

oficerowie zdejm ują trum nę z lawety i 
oddają ją  n a  barki generałów, którzy 
powoli w noszą trum nę do świątyni. 
Oficerowie niosący ordery  M arszałka, 
s ta ją  w  nawie głównej. P rzez zak ryst!ę 
wchodzi do katedry  P. P rezydent w  o- 
toczeniu członków domu cyw. i wojsk., 
zajm ując miejsce na fotelu pod b a ld a ­
chimem, po lewej stronie o łtarza. F  
M arszałkow a zajęła miejsce na specjal­
nym fotelu za katafalkiem . Obok zasia­
dły córki i rodzina. W  stallach po lewej, 
stronie m inistrowie z prem. S ław kiem / 
m arszałkowie Sejmu i Senatu. W  środ­
ku prezbiterjum  zajm ują miejsce przed­
stawiciele szefów państw  obcych, kor-* 
pus dyplom atyczny i generalicja. D al­
szą część świątyni wypełnił korpus ofi­
cerski i różne_ delegacje.

W Krypcie św. Leonarda
N abożeństwo celepruje ks. m etropo­

lita Sapieha, a nadto m odły‘w  obrządku 
g reck a  -  katolickim celebruje przem y­
ski ks. b islup  Kocyłowski. Po zakoń­
czeniu modłów wśród szpaleru utwo­
rzonego przez korpus ■'Oficerski, wcho­
dzą do krypty św. Leonarda biskupi. 
W  tym momencie . dzwon* Zygmunt. 
N ajw yżsi rangą, generałowie z  gen. 
Rydzem -Śm igłym  zdejm ują trum nę z  ka­
tafalku i biorą ją na ramiona, niosąc 
wśród ogólnej ciszy do kryp ty . Żałobny
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BERLIN. 18. V. (PAT). Nabożeństwo 
żałobne za duszę Marszałka Piłsudskiego, 
które odbyło się w katedrze św. Jadwigi 
w Berlinie o godz. 11-tej rano, stało się 
wobec obecności kanclerza Hitlera i pra­
wie wszystkich członków gabinetu, sym­
boliczną manifestacją . hołdu Rzeszy dla 
Wodza Narodu Polskiego. Cała nawa ka­
tedry przybrana była kirem. Pomiędzy fi­
larami zwisały olbrzymie sztandary o bar 
wach polskich. W środku katedry umiesz’ 
czono katafalk pokryty sztandarem ama­
rantowym z godłem państwa.

Po lewej stronie nawy zajęli miejsce 
na wysuniętym fotelu kanclerz Hitler ze 
swą świtą i członkami gabinetu Rzeszy, 
oraz najwyżsi dygnitarze armji i partji. 
Obecni byli: minister spraw zagranicz­
nych Neurath, minister propagandy Goeb­
bels, minister Frank, minister wyżywie­
nia Kzeszy Darre, minister finansów 
bchwerin i min. Reichswehry Blomberg. 
Pozatem zjawił się dowódca armji gen. 
Fritsch. von Riibbentrop i podsekr. stanu 
min. lotnictwa Milch. Obecna była rów­
nież małżonka premiera Gónnga.

Po prawej stronie zajął miejsce amba­
sador Lipski, za którym ustawił się atta­
che wojskowy Polski płk. Szymański z 
zastępcą kpt. Steblikiem. Obok stanęli 
wszyscy członkowie ambasady i konsu­
latu, za nimi cały korpus dyplomatyczny, 
przedstawiciele prasy polskiej i zagranicz 
nej, delegacie mniejszości polskiej i tlu- 
mv DuDticznoścL

Przez cały czas nabożeństwa ambasa­
dor Lipski stał w asyście obu attache 
wojskowych w mundurach. ‘

Katedra mogąca pomieścić około 3.000 
osób była dosłownie nabita. Na chórze 
wykonała szereg utworów śpiewaczka 
polska Korytko-Czapska.

Wszystkie gmachy państwowe, prze • 
stawicielstwa zagraniczna oraz szereg 
gmachów bankowych i rozmaitych insty- 
tućyj wywiesiły dziś sztandary obniżone 
do poł masztu.

Posiedzenie gabinetu 
Rzeszy

BERLIN 18. 5. (PA T ) Jak słychać 
w poniedziałek w przeddzień mowy 
kanclerza Hitlera zbierze się gabinet 
Rzeszy na posiedzenie, w którem w e­
źmie udział min. gospodarki Schacht. 
Na posiedzeniu tem złożony ma być 
projekt ustawy w o ?skowej, oraz usta­
wy o obronie przeciwlotniczej. Dr. 
Schacht ma zreferować swój nowy 
plan popierania eksportu niemieckiego.

W  kołach politycznych przypuszcza­
ją, że kanclerz Hitler w przemówieniu 
w Reichstagu poruszy m. ki. w ogól­
nych zarysach zasady  ustawy w oj­
skowe j.

orszak poprzedzać najw yższe ducho­
wieństwo. Następnie kroczy gen. O rlicz- 
Dreszer. Ustawione na wałach wawel­
skich baierje oddają 101 strzałów  
armatnich. P rzed kated rą  rozlegają się 
dźwięki hymnu narodowego, a następ­
nie „Pierw szej B rygady". Między strza­
łami a muzyką słychać głuchy w arkot 
werblów. Poczty sztandarow e chylą 
chorągwie ku ziemi, w ojsko prezentuje 
broń. Tysiączne tłumy, zgrom adzone 
na w ałach wawelskich i w  przyległej 
okolicy, zam ierają w  ciszy. Zdaleka sły ­
chać gwizd żałobny syren fabrycznych.

Za trum ną do krypty w eszła p. M ar­
szałkow a z rodziną, P . Prezydent z 
członkami domu cyw. i wojsk., pani 
Mościcka, córka P . Prezydenta Rzplitej 
pani wicemin. Bobkowska, prem. Sła­
wek, rząd, m arsz. Raczkiewicz, m arsz. 
Świtalski i naj>Vyźsi rangą generało­
wie. W  następnej grupie w chodzą do 
krypty byli prem jerzy: Bartel, Jędrze­
jewicz, Kozłowski i P rystor, prez. N IK , 
NAT., i Sądu Najw ., o raz podsekreta­
rze stanu. Trum nę m arszałka generało­
wie ustaw iają na sarkofagu. Po odpra­
wieniu modłów i oddaniu hołdu Zm ar­
łemu przez obecnych, P. Prezydent i 
obecni opuszczają trumnę. W  chwili, 
gdy P. Prezydent opuszcza kryptę, 
przedstawiciele szefów państw  obcych 
składają kondolencje P. Prezydentowi

Oberwanie chmary 
w Kieleckiem

KIELCE 18. 5. (PA T ) W  godzi­
nach wieczornych nad Kielcami i oko­
licą przeszła niebywale silna burza po­
łączona z  oberwaniem chmury. W i­
chura z wielu domów pozryw ała d a­
chy. B urza w yrządziła duże straty 
m aterjalne.

W podziękowaniu po śp. Sędziu Wł. de Fa- 
rad Vorosie opuszczono Gimnazjum P. Karp- 
Fuchsowej, uczenice VI kl. gimn. i JWP. Opie­
kunkę klasy Prof. Binderówny, co niniejszem  
prostujemy,
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żałobny w drodze do Krakowa
WARSZAWA, 17. 5. (P A T ). Z pól 

Mokotowskich platform a żałobna prze­
toczona została przez generałów- i wyż­
szych oficerów opodal i doczepiona do 
P agonu  kolejowego z lokomotywą. Po 
chwili pociąg ruszył. Tłum podążał za 
Pociągiem aż do 5 posterunku kolejo­
wego, gdzie dostęp publiczności został 
Wstrzymany.

Na 5-tym posterunku następuje 
skompletowanie pociągu, który zostaje 
lastępnie przetoczony na stację przed 

bazą lotniczą na Okęciu, skąd wyruszyć 
Ma w  drogę do Krakowa. N a Okęciu 
ustawiła się kompan ja honorowa 1 p. 
łotn., korpus oficerski i podoficerski, 
delegaci wyższych szkół lotniczych, na 
czele z gen. Rayskim i d-cą 1 pułku 
Jotn. płk. Kalkusem, delegacja lotnictwa

czechosłowackiego złożona z 4 ofice­
rów. Pozatem  ustaw iła się kom panja 
honorow a K. P- W . ze sztandarem  i 
orkiestrą, oraz poczty sztandarow e ze 
wszystkich dyrekcyj kolejowych i o rga- 
nizacyj kolejowych.

N a długo przed  przybyciem pocią­
gu żałobnego nadjeżdżają samochody, 
z których w ysiada p. Piłsudska z cór­
kami, oraz najbliższą rodziną i p rzyja­
ciółmi osobistymi Zmarłego. W  chwili 
nadejścia pociągu, kom panja honorowa 
prezentuje broń. Platform a z trum ną 
oświetloną reflektorami, zatrzymuje się 
naprzeciw  bram y wjazdowej do bazy 
lotniczej. W artę  honorową przy trum ­
nie trzym ają szwoleżerzy. W zdłuż plat­
formy w artę  obejmują oficerowie lot­
nictwa. P. M arszałkowa z córkami, ro-

Mury Wawelu okryte kirem
KRAKÓW, 1 7 /5 .  (P A T ). W  dal­

szym ciągu odbyw ają się uroczyste 
akadem je I zebrania poszczególnych 
towarzystw , związków i organizacyj. 
W szystkie przybyw ające do Krakowa 
pociągi są przepełnione. Przybyły już 
pierwsze delegacje Polaków  z zag ran i­
cy: z  Czechosłowacji, Niemiec, oraz 
I.czne delegacje młodzieży. Liczba u- 
czestników pogrzebu w zrasta  z godzi­
ny na godzinę tysiącami. Ruch uliczny 
niezmiernie ożywiony.

Dziś w  jak  najszybszem  tempie wy­
kańczane są prace nad żałobnem przy­
braniem miasta. N a  dworca krakow ­
skim  wzniesiono żałobny luk, p rzez k łó -  
rV z  dworca będzie wyniesiona trumna. 
Cały dworzec obwieszony jest flagam i 
śałobnemi, bram a wejściow a dworca jest 
sb ita  kirem. Ze specjalnych masztów 
tw isają flagi czarne ze srebrnemi 
orłami.

M ury W aw elu okryte są kirem, braw 
ma będzie zaw ieszona arrasami waweł- 
skiemi. N a katafalku złożone będą tyli 
ko dwa wieńce: od P. Prezydenta R. F. 
i od  wojska.

dziną i przyjaciółmi, zajm uje miejsce w 
pociągu. Kompanja honorowa ponownie 
prezentuje broń. D ługa chwila ciszy. 
Pociąg rusza zwolna w drogę.

W zdłuż trasy  do granicy powiatu 
w arszaw skiego rozstawiono co kilka­
naście metrów umundurowanych człon­
ków straży pożarnej i przedstawicieli 
organ izacyj społecznych, oraz służbę 
sanitarną. N a posterunkach płoną po­
chodnie.

Kondolencje Ignacego Paderewskiego
WARSZAWA, 17. 5. (Teł. wł. G.) 

P. Prezydent R. P. otrzym ał od I. P a­
derewskiego następujący telegram:^

„Pragnąłem szczerze przybyć do 
Krakowa i oddać ostatnią usługę temu, 
który przed laty w  zaraniu naszego nie­
podległego bytu  powołał mnie do pracy 
nad rozbudową Polski. Pragnąłem u- 
chylić czoła przed trumną W ielkiego  
Człowieka, wielkiego walką, zasługą i 
cierpieniem. Gdy jednak los tak zrzą­
dził, że  tego mego pragnienia spełnić

KRÓLEW IEC, 17. 5. (P A T ). „P reus- 
sische Z tg.“ donosi, że w szystkie wyro­
k i przeciwko N iemcom kłajpedzkim , 
prócz jednego  —  a  więc i 4  w yroki 
śmierci —  zostały zatwierdzone.

Skazanych na śmierć może tylko 
uratow ać łaska prezydenta republiki 
litewskiej, ale nie chcą wnieść podania

o ułaskawienie. N atom iast obrońca ich 
zam ierza uczynić to na w łasną rękę.

N astrój w Królewcu jest naprężony. 
Przed konsulatem litewskim  zbiera się 
grupa studentów . „Preussische Z tg.“ 
ostrzega Litwę, by w ostatniej chwili 
przynajmniej się opam iętała.

MacDonald ustąpi?
PARYŻ, 17. 5. (P A T ). Havas do- 

A osi z  Londynu: W  kołach parlam entu 
krążą pogłoski o  rzekomo przew idywa­
nych zm ianach w łonie rządu. D ata  i 
istotny charakter tych zmian jest do­
tychczas przedmiotem tylko domysłów 
i przypuszczeń. W edług pogłosek, 
zmiana dotyczyłaby stanowiska pre -  

mjera.

Gdańsk podwyższa npimcy 
pocztowe .

GDAŃSK, 17. 5. (P a T ) \  Poczta 
gdańska podwyższyła opłaty za Msty i 
druki oraz przekazy pieniężne ttd. w  
obrocie z Polską, Niemcami i A ustrją 
do poziomu opłat pobieranych przez 
Pocztę polską w  Gdańsku. Opłaty za 
telegram y narazie nie będą podwyż­
szone.

0 przywrócenie monarchji 
w Grecji

ATENY 17. 5 (PA T )1 Partję opo­
zycji republikańskiej zwróciły się do 
rządu o nowe odroczenie wyborów. Pre 
Mjer oświadczył, że rząd uczynił już 
wszelkie możliwe ustępstw a, aby opo­
zycja mogła wziąć udział w wyborach. 
W  dziennikach ukazała się. deklaracja 
przywódcy monarchistów M etaxasa, 
który uw aża przywrócenie monarchji 
za  jedyne rozwiązanie w  obecnej 
chwili.

Wiedeńczycy bija Anglików
W IED EŃ  17. 5. (P A T ) N a miej- 

skim stadjonie w W iedniu wobec 15 
tys. widzów rozegrano mecz piłkarski 
Między drużynam i angielską Manche­
ster City i w iedeńską „A ustją“ . Zwy­
ciężyli wiedeńczycy 4:3.

Wybuci wulkanu w Japouji
TOKIO 17. 5. (PA T ) W ulkan A- 

s^Ma znajdujący się w  pobliżu K a n -  
siwa zaczął ubiegłej nocy wyrzucać 
lawę w wielkiej ilości. Płonąca lawa 
Zalała na stokach znajdujące się lasv k 
* fe>rfny, które uległy zniszczeniu.

BERLIN, 17. 5. r(P A T ). Dziś zapadł 
wyrok w  procesie przeciwko katolickiej 
zakonnicy z klasztoru św. W incentego 
ś Paulo, która przyznała się do przem y­
cenia do H olandji dew iz na  cele misji 
katolickiej. Zakonnica skazana została  
na 5  lat ciężkiego więzienia i 110 tys.

marek grzyw ny, zamienionej w  razie 
nieściągalności na dalszych 14 miesię­
cy ciężkiego więzienia. Nadto skarb  
państwa ściągnie sobie ćwierć miljona 
zł. wyw iezionych przez klasztory, od  
zw iązku  charytatywnego w Kolonji.

Prof. Kleiner wystąpi jako rzeczoznawca
w procesie Mlrlama przeciw Piniemu

WARSZAWA, 17. 5. (Tel. wł. G .). 
W arszaw ski sąd okręgowy powołał w 
charakterze biegłych w głośnym sporze 
o praw o autorskie do rękopisów N or­
w ida, który toczyć się ma między b. mi­
nistrem Mirjamem Przesmyckim, a prof. 
Pinim, kilku znanych literatów  i pisa­
rzy, a mianowicie prof. Kleinera Julju- 
sza, prof. Chrzanowskiego, oraz Stani­

sława M iłaszewskiego. Mają oni wydać 
opinję czy wydawnictwo prof. Piniego 
stanowi naruszenie praw M irjama do  
rękopisów Norwida.

Głośny ten proces literacki; który 
stał się już powodem dalszych proce­
sów, rozpatrzony będzie przez Sąd o- 
kręgo^yy w W arszaw ie w bieżącym mie­
siącu.

Rowerzysta i woźny pod kołami taksówki
ZALESZCZYKI, 17. 5. (PA T).

W czoraj w ydarzył się tu wypadek, któ­
ry pociągnął za sobą życie ludzkie. 
Mianowicie taksów ka Nr. 9043 jadąca 
w kierunku szpitala, najechała na rowe­
rzystę Adama Zaborowskiego, który 
doznał silnych potłuczeń. Rower wle­
czony przed samochodem, zaczepił o

idącego obok woźnego m agistratu Ma-  
tjasa Adamowa, który upadł pod koła 
doznając złam ania podstaw y czaszki. 
Przewieziony do szpitala powszechnego 
zmarł po kilku godzinach. Na miejsce 
wypadku udała się komisja sądow o- 
lekarska.

Skazanie zabójcy z Placu św. Zofji
(s.) W czoraj późnym wieczorem 

ogłoszony został w yrok przeciw cze­
ladnikowi rzeinickiem u, Mieczysławo­
wi Finiewiczowi, który zabił nożem 
rzęźnickim kom pana swego, Adama 
Bałę.

Sędziom przysięgłym postawił try­
bunał 3 pytania w kierunku umyślnego, 
nieumyślnego zabójstw a i udziału w 
bójce, w której padł Bała. Sędziowie 
potwierdzili jednomyślnie pytanie dru­
gie w kierunku nieumyślnego zabój­
stwa. Trybunał sk zał w o b t ę g a  Fi- 
niewiczn na 7 lat w ęzb-M;*? z tern. \ż, 
o ile w vroV = ie ir..?r.?tvc;n ~C'' Fu? eivk.z 
byćzie m u sa ł r . J / ^  ka»\ na

które został skazany poprzednio, a któ­
re zostały zawieszone.

Nawrócenie na katolicyzm 
holenderskiego min. oświaty
RÓTERDAM. 17. V. (KAP). Cała 

prasa holenderska komentuje żywo fakt 
przejścia z protestantyzmu na łono Ko­
ścioła katolickiego H. P. Marchanta, ho­
lenderskiego ministra oświaty, sztuk i 
nauk i porzucenie przez niego partji 
wolnoiuyślno - demokratycznej.

Minister Marchant zwrócił się do Kró­
lowej Wilhelminy z prośbą o zwolnienie 
go z obowiązków ministra. Prasa holen­
derska pokłada nadzieję, że Królowa dy­
mali tej nie przyjmie.

nie mogę, śmiem prosić Pana Prezy­
denta o łaskawe przyjęcie zapewnienia, 
że  w tych dniach sm utku ja k  ongiś w  
dniach radości łączę się z  całym Naro­
dem .“

P. Aleksandra Piłsudska otrzymała 
od Paderewskiego tej treści list:

„Jakkolwiek nieznany, śmiem prosić 
czcigodną Panią o przyjęcie wyrazów  
najgłębszego współczucia i ubolewania 
z  powodu poniesionej straty, która bo­
leśnie Naród nasz dotknęła  

*
W  odpowiedzi na telegram kondo­

lencyjny Ignacego Paderewskiego, P. 
Prezydent Rzplitej wystosow ał do P a ­
derewskiego następującą depeszę: 

„Głęboko w zruszony jestem  depe­
szą Pana, dającą w yraz uczuciom naj­
cięższej żałoby, w której łączą się 
w szystkie szlachetne i O jczyznę miłu­
jące serca. Zechce Pan przyjąć mojz 
najserdeczniejsze za  nie podzięko­
wania.“

Wiceprez. Warszawy 
zmarł

WARSZAWA. 17. 5. (P A T ). Dziś 
o godz. 18 bezpośrednio po powrocie 
z uroczystości pogrzebowych śp. M ar­
szałka Piłsudskiego, zmarł na udar 
serca wiceprezydent miasta W arszaw y, 
Czesław Z aw istow ski.

5*000 km. w czasie 18 godzin 
i 22 minut!

N. JORK 17. 5. (P A T ) Dwaj lot­
nicy am erykańscy Tomlisin i Bartles 
pobili rekord światowy w  locie na
5.000 kim. przebyw ając tę przestrzeń 
w czasie 18 godzin 22 minuty.

Kronika telegraficzna
W ASZYNGTON. Prezyd. Roose- 

velt przeciwstawił veto projektowi u- 
stawy o emisji banknotów  na 2 miljar- 
dy dolarów i na w płatę zasiłków dld 
byłych wojskowych.

RZYM. Mussolini konferował dziś 
z am basadorem  brytyjskim sir Drum- 
mondem, z którym omawiał pakt lotni­
czy, a następnie am basador sowiecki 
Stein w yjaśniał Mussoliniemu sprawy 
paktu sowiecko -  francuskiego.. >*r

SALOM SZTU KI
obecnie Lwów, P a s a t  Mikoifisotfia

o k a z y j n i e : - S a l o n  empire, pokój
kombinowany,/garnitur klub,, tapczany
aywąnyr persk ie ,| kilimy i wiel/s innych 

przedm iotów "-, tanio
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Echa dnia
Czechosłowackie wybory
O mających się odbyć w dniu 19. bm. 

wyborach do parlamentu czechosłowac­
kiego pisze warszawski „Robotnik":

„Mimo znacznego wzrostu prądu faszy- 
itowskiego wśród burżuazji niem ieckiej przc- 
wkża o p iija , że stronnictwa koalicji rządowej 
odniosą zwycięstwo. Liczebna przewaga tych  
stronrilctw może zm niejszy się , ale większość 
koalicyjna pozostanie, Gdyby jednMt h e r o i ­
now ej uzyskali największą ilość mandatów i 
staliby się  najsiln iejszą frakcją w Sejm ie, to 
byłoby to złowrogie ostrzeżenie dla Czechtfsło- 
wacji. Skończyłby się  okres pokojowego i lo­
jalnego współżycia Czechów z Niemcami, a roz- 
pocięłyby się walki narodowe o nieobliczalnych  
skutkach.

Dla informacyj zaznaczamy, że Sejm cze­
chosłowacki składa się  z 300 posłów. Niemcy  
mieli w ostatnim  Sejmie 70 posłów. N ajsilniej- 
*zem stronnictwem w Sejm ie byli agrarjusze 
czescy a 4(i mandatami, drugieftt zaś co do li ­
czebności byli socjaliści czescy z 40 mandata­
mi.

Do wyborów staje 16 ugrupowań: 11 cze­
skich i 5 niemieckich. Wyborców jest 9 m ilio­
nów na 14 miljonów ludności.

Wybory są przymusowe. Kto nie głosuje  
może być ukarany".

Powątpiewać należy, czy tego rodzaju 
przymUs głosowania dla wszystkich oby­
wateli w krajach o wielkim procencie 
mniejszości narodowych jest słuszny. 
Chyba wtedy, gdy troska o charakter na­
rodowy państwa nie gra roli dominującej, 
można wydawać tego rodtaju zarządze­
nia. — Natomiast w państwach narodo. 
wyćh o jednolitym składzie ludnościo­
wym winno się zawsze dążyć do wcią­
gnięcia jak najszerszego ogółu obywateli 
do pracy społecznej i politycznej. j

Stosunki francusko-polskie
Pisze o nich „Słowo Pomorskie", wy­

chodzące w Toruniu, ; oceniając w ten 
sposób wyniki warszawskiej wizyty La- 
vala:

„Ważncm jest zatem nie to, że sojusz fran­
cusko-polski został utrzymany i potwierdzony, 
bo inaczej być nie mogło, ale to, że poprawa 
stosunków wzajemnych, które w  ostatnich cza­
sach 4 powodów niezawsze istotnych i waż­
nych, wiele ucierpiały, posunęła się  przez w i­
zytę warszawską znacznie naprzód. Odprężenie 
w stosunkach polsko-francuskich, które dało się  
zauważyć już po w izycie w Warszawie m inistra  
Edcna, a zwłaszcza po głosowaniu genewskiem, 
jirzc* pobyt m inistra Larala w  stolicy  Polski 
:ostalo zaakcentowane w sposób wyraźny i nie-

NA WIOSNĘ 1935
Płaszcze
Kapelusze
Koszule
Krawaty
Rękawiczki
Buciki
Buciki

Burborrys 
P. & C. Habift
Van Hcuien 
Sphlnx 
Fo w m s  
F. h. Popper 
Polonia
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„M oment" (N r. 105) w depeszy 
Ż. A. T. z Londynu podaje spraw ozda­
nie z przebiegu dorocznej konferencji 
sjonistów, na której Dr. Brodecki, kie­
rownik działu politycznego przy Agen­
cji żydowskiej, poruszy, m. in. między­
narodową sytuację żydostwa. Referent 

„—  omówił pogorszoną sytuację 
Żydów  w różnych krajach. N iem a  
kraju, zdaje się, w środkow ej E uro­
pie, z  w yjątkiem  Czechosłowacji, 
gdzieby ż y d z i  mogli żyć  w normal­
nych warunkach 

W skutek tego 1

wątpliwy. Nawoływaliśm y zawsze do szczerej 
otwartej i w duchu przyjaznym przeprowadzo­
nej wymiany zdań, wierząc, że ona rozprószy 
wiele nieporozumień i niejasności. Stało aię to 
wreszcie. Ponad wszelką wątpliwość stw ierdzi­
ły  to oficjalne oświadczenia i komunikaty. Re­
zultatem  jest wzmocnienie zaufania, które sta ­
nowi zasadniczą podstawę współpracy polity­
cznej i w tem tkwi bodaj najdonioślejszy rezul­
tat w izyty ministra Lavala“.

Wzajemne to zaufanie powinno uto­
rować drogę zrozumienia we Francji spe­
cyficznych interesów polskich vve wscho­
dniej Europie. i

„—  jest zrozum iały ten niebywa­
ły pęd emigracyjny do Erec Izrael." 

Tylko tam leży przyszłość ży­
dostw a:

„ —  N iem a ju ż  wątpliwości, że  je­
dynie Erec Izrael posiada w idoki po­
myślnego rozwiązania tego ciężkiego 
zagadnienia. K to ostatnio zw iedzał 
Erec Izrael, ten powrócił z  glębokiem  
przekonaniem, że  tam  leży przyszłość  
narodu żydow skiego ."

K ategorja „ptaków niebieskich" i 
spekulantów wszelkiego rodzaju winna 
pozostać w diasporze dla eksploatacji... 
gojów:

—  Erec Izrael rozw ija się, ale 
jest ntożllwe, że  w  te j pomyślności 
kryją się niebezpieczeństwa natury  
wewnętrznej: dla wielu Erec Izrael 
stal się krajem, do którego oni udają  
się dla sw ojej korzyści osobistej. Ale 
powinno być jasne, że  Erec Izrael 
nie m oże zadowolnić ekonomicznych  
am bicyj Żydów, jako jednostek  
Jest to bardzo delikatne ostrzeżenie 

przed panoszeniem się żydowskiej spe­
kulacji we własnym kraju.

W razie przeziębienia, grypy, zapale* 
nia gardła, migdałów, przy bólach ner* 
wowych i łamaniu w kościach należy 
dbać o codzienne, regularne wypróżnieni 
i w tym celu używać pół szklanki natu* 
ralnej wody gorżkiej Franciszka - Józefa 

■> r  . - i I 760.

Kronika rzeszowska
DALSZE UROCZYSTOŚCI POGRZE­

BOWE W RZESZOWIE. Zapowiedziana 
uroczystość na piątek na polach pod Po- 
bitnem wypadła imponująco. Staraniem 
Komitetu obywatelskiego odbyła się 
Msza żałobna połowa na błoniach, którą 
celebrował miejscowy kapelan W. P., Ks^ 
Kisiel. — W uroczysto‘ci wzięły udział 
wszystkie 3 pułki ze sztandarami, a to 
17 p. p., 20 p. uł., tudzież 10 DAK, tu­
dzież wszystkie miejscowe organizacje 
stowarzyszenia ze sztandarami i propor*, 
cami, delegacje i miejscowe społeczeń-1 
stwo. — Ogółem obliczają, że na bło­
niach zebrało się około 1Ó.0ÓC osób, wli­
czając w to i młodzież szkolną.

5.000 ZGŁOSZEŃ Z RZESZOWA NA 
WYJAZD DO KRAKOWA. Miejscowe 
biuro podróży Orbis otrzymało olbrzymią 
ilość zamówień biletów zniżkowych na 
wyjazd do Krakowa. — Zainteresowani 
podają, że liczba ta  przekroczyła 5.00P 
osób. Indywidualne zniżki wyczerpane 
już rano w  piątek, tak, że popołudniu* 
przyjmowane były zamówienia wyłącz* 
nie organizacyj i stowarzyszeń, chcących' 
wyjechać na pogrzeb do Krakowa.

POSIEDZENIE KOMISJI KULTURAU 
NO - FUNDACYJNEJ. We czwartek ob­
radowała komisja kulturalno - fundacyj-* 
na Rady Miejskiej w Rzeszowie. — Poza 
sprawami drobniejszej wagi omawiano 
sprawę fundacji śp. Dra Hanasiewicza„' 
nad którą wywiązała się ożywiona i rze­
czowa dyskusja. — Pod koniec posiedze­
nia zapadła jednomyślna ; uchwała, aby 
zwrócić się do województwa z wnioskiem 
o usunięcie dotychczasowego kuratora 
fundacji Dra Krogulskiego.1— Równo^ - 
śnie postanowiono przeprowadzić ścisłą 
kontrolę w poszczególnych działach fun­
dacji i przyspieszyć realizację testamen­
tu. — W  ten sposób ostatecznie nastąpi 
uporządkowanie fundacji Dra HanasiewU 
cza i oddanie jej do rzeczyw5stego użytku 
społeczeństw**- ! ; l ; /

GOLGOTA
Natchniony twór ducha ludzkiego mónumen* 

talny film  ilustrujący Żywot ł Mękę Jezr 
Chrystusa, podług scenarjusza ks. kan. J. Rćy 
mond. Jest to arcydzieło dźwiękowe najnowszej! 
produkcji katolickiej wytwórni „Ichthys-Film s‘* 
w Paryżu, realizacji Julien Duviviera. Wkrótce 
ukaże się w kinie PAX przy ul. Franciszkań-* 
skiej l a .  . 14S79

WANDA GILOWSKA 73

„ C h e m ja  i m iło ś ć ”
— List? Od kogo? ’ !
— Zaraz zobaczysz, nie otwierałam go. Zdaje się, 

tc  rirmowy. Może jaka firma ofiaruje ci praktykę.
Koperta listu była rzeczywiście firmowa. Tylko na­

zwa firmy „Szubin i Syn, Katowice", wywołała gwał­
towne rumieńce na twarzy Irenki.

Długo ogląda i waży w ręce jej zawartość, chcąc od­
gadnąć, co może zawierać wewnątrz. Cierpliwość wy­
czerpuje $ię szybko, jeden ruch ręki, wypada kilka ar­
kusików gęsto zapisanych.

List od Szubina zawierał taką treść: „Ireno! Nie
V ’cm śarji od czego zacząć, jakich słów użyć, żeby Cię 
■^zcbłagac. Zacznę o sobie, żył sobie na świecie n.ejak: 
Borys Szubin, lat dwadzieścia osiem, wesoło i szczęśli­
wie. Od najwcześniejszej młodości marzył o kobiecie. 
rasam p?erw tylko o pięknej, później o pięknej i mądrej 
a ostatnio tylko o takiej, przed którą mógłby uklęknąć 
1 ‘̂topy jej z największą czcią ucałować. To znaczy do 
tych dwu przymiotników, przyłączył trzeci — marzenie 
o kobiecie czystej. Bo te, które przez życie jego przewi­
nęły, się chociaż były nawet piękne i mądre, lecz nie 
>vło między nimi takiej, do której mógłby owo ucało­
wanie stop zastosować. Każda po jakimś czas.e znudziła 
PobąŁ Żadnej nie zdobywał, gdyż bardzo łatwe były. 
Przesyt połączony z niesmakiem, a odrywający się 
w ostatnich czasach coraz częściej, zabijał szaleństwem 
hulanki. Kiedy przestał już marzyć o tej Jedynej, W y­
branej, spotkał ją we Lwowie. Ucieleśnione marzenia, 
ujrzał w westibulu Politechniki. Wrażenie było tak silne, 
że wstrząsnęło nim do głębi. Nikomu się nie zwierzył 
nikogo o nią nie zapytaj tylko po całych dniach m a­
rzył o bliższem poznaniu swej płowej dziewuszki, żeby 
czas tęsknoty skrócić, błąkał się koło jej mieszkania, 
które przypadkowo odkrył. Odprowadzając koleżankę, 
•potkał Ją wchodzącą do domu, w którym mieszkała, 
t-ewnego razu stojąc po przeciwnej stronie ulicy, ujrzał 
ją  wychodzącą z bramy domu. Szedł za nią krok w krok,

aż do mieszkania Jana Leśnego. Zaczekał aż wyszła. 
Jeśli piekło ma być największą męką, przeżył ją  wów­
czas. Podejrzenie swoje zbijał rozmaitemi nielogizmami, 
lecz nic nie przynosiło ulgi cierpieniu, i nic nie zmniej­
szyło uczucia, które rozsadzało mu serce. Przy pierw- 
szem celowem upiciu Jana Leśnego, dowiedział się, że 
jego wymarzona, jest nie tylko kochanką, tegoż, afle 
ijeszcze jakiegoś dyrektora. W krótce potem wyznaniu 
Leśny wyjechał, dyrektor został. Miłość z nienawiścią, 
z chęcią morderstwa, trwała w sercu szaleńca, a Wy­
marzona w rozmowie, potwierdza przypuszczenia..." Wy­
jechał, ugryzłszy ją w rękę na pożegnanie... Tęsknota 
żarła go, a myśl obłąkana plątała się po mózgu; jedź! 
wyznaj jej swą miłość! pogódź się z losem, kochaj ją 
taką, jaka jest. Na Sylwestra przyjechał. Ukochanej nie 
zastał w domu, ani u koleżanki. Zdołał się tylko dowie­
dzieć * gdzie będzie wieczorem. Trzy razy był w Kra- 
kowskiem, nie było Jej jeszcze. Zmęczony bezowocnem 
szukaniem usiadł w hallu na przeciw drzwi weściowych. 
W tym właśnie, zobaczył Ją wysiadającą z auta w to­
warzystwie dyrektora, Zazdrość piekąca serce jak roz­
palone żelazo, a gorzka jak piołun, ogarnęła go, niwe­
cząc w 'ejdnej sekundzie, wszystkie szlachetne zamiary, 
a w miejsce tychże podsuwąjac chęć morderstwa Jedy­
nej, na oczach tłumu. A ona, roześmiana, cudna jak ma­
rzenie, wsparta na ramieniu dyrektora, przeszła nie wi­
dząc z poza liści palmy, ziejących nienawiścią oczu. 
Co tu robisz głupcze? — zaczepiła go korretą w masce. 
Ach jak świetnie trafiła w sedno rzeczy. Czy liż rie zda­
wał się sobie głupcem, kochając Tą, która była kochan­
ką wstrętnego starszego pdna..- Poszedł szaleć z tą którą 
go głupcem nazwała, a która pokrewny ból zawiedzio­
nej miłości, też tańcami szampanem zagłuszała... Lecz
nie wytrzymał, żeby z Jedyną, Wymarzoną bodaj raz
nie zatańczyć, by Jej irenją i cynizmem nte dokuczyć...
Wyjechał znowu do domu, który wraz z fabryką stał mu 
się obcy. Chciał pisać do Niej, prosić o w ytłum aczeni 
mu niektórych spraw, a tymczasem cza upływał, ale ża­
dnego ukojenia nie przynosił. O każdym Jej kroku we 
Lwowie wiedział, lecz przedstawiano go fałszywie, po­

w ś c ią g l iw o ś ć  w zaoawach Jego Jedynej, wypływać miała

rzekomo z rozpaczy, iż kochanek chory, a następni 
z żałoby po nim. Pewnego dnia litościwa ręka przyja­
ciela napisała mu, że Jego W ymarzona, to człowiek pracjf 
i wielkich poczynań* To człowiek pełno-wartościowy* 
a krążące o Niej plotki, są dziką zemstą kolegi Jasia* 
Natychmiast Wybrał się do W arszawy, by jeszcze raz 
z Janem Leśnym pomówić. Bez pijaństwa, odwołał 
wszystko co o niej w przystępie zawiedzonej miłości po­
wiedział, nazywając siebie podłym oszczercą i mścicie* 
tem.

Z płaczem mówił do Niej.... Jak oszalały wracał do 
domu z myślą, że Jego Jedyna, czystą jest. Jakicn słów 
słów użyć, żeby Ją przebłagać ?,a wszystko... A naj­
ważniejsze jak się dowiedzieć upewnić czy Ona choć 
odrobinę sympatji czuje dla niego?

Oto moja spowiedź, Ireno! Czy możesz przebaczyć' 
Czy nie bałabyś się połączyć życia swego z mojem? Cd- 
pisz szczerze, ale zaraz. Nie namyślaj się, boję, żeby za' 
stanowienie głębsze nać mojemi wykroczeniami względom 
Ciebie, nie wypadło na moją zgubę. Ireno! Nie kochałem 
dotychczas żadnej kobiety* Tyś moją pierwszą i ostatnią 
miłością... Ireno, zęby zaciskam na myśl odmownej odpo­
wiedzi. Jestem dzik5. Pozwrol mi żyć, dziewczyno, dla Cie< 
bie i dla Ojca mego On nic więcej, prócz mnie na świecie, 
już nie ma.

.Widziałem się z Anką, opowiedziała mi o miłości 
ś. p. dyr. Kłosia do Ciebie i o Twojej oziębłości na jego 
względy i stronę materjalnął Mówiła mi o Twoim wyna­
lazku, o czem zresztą i Załużka szeroko się rozpisywał1 
w ostatnim liście. Gdybyś z przyczyn materjalnych, nie 
mogła zrealizować swego pomysłu, czy też kosztownych 
prób tegoż, ojciec mój chętnie podjąłby się sfinansowania 
tychże, naturalnie w formie przyszłego udziałowca. Oso­
biście wolałbym,, żeby Ci się wynalazek nie udał. Dla­
czego, wytłumaczę ustnie. Posyłam wypełniony blankiet 
telegraficzny, oddaj go na pocztę, a jeszczu w tym sa­
mym dniu zjawię się u Ciebie, po wyrok na ś m i e r ć  
lub ż y c i e*

Całuję Twoje ręce i czekam...
t c .  d. U-S
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Nakaz oliwili
W  dniu wczorajszym  zwłoki Józefa 

iłsudskiego spoczęły w grobach kró­
lewskich «ia W awelu.

I zaraz, już dz;siaj trzeba uszere­
gować myśli, aby nie było —  mimo 
wszystko —  żadnej luki w  biegu życia* 
polskiego, aby w  tej wyjątkowej chwi­
li społeczeństwo ze stanu depresji nie 
przeszło w okres psychicznej dezor­
ganizacji.

I tu wysuwa się na czoło zagad­
nienie konsolidacji. Nie idzie oczywiście 
o sprawy różnic program owych, czy 
partyjnych. Mówimy o zwykłej potrze­
bie narodowej dyscypliny wobec naj­
bliższych -zadań, jakie wszystkich nas 
Czekają i które trzeba kontynuować z 
całą konsekwencją, aby nie stało się 
nic, coby mogło Polskę wyprow adzić 
£ rów now agi i co przeszkodziłoby w e 
wkroczeniu na dalszą drogę jej życia. 
W  takiej chwili zmilknąć muszą wszel 
kie spory, podejrzenia, nieufności. 
W szystko i wszyscy skupić się muszą 
pod jednym tylko hasłem : Interes R ze­
czypospolitej na jw yższym  dobrem.

A ten interes, będący interesem nasi 
wszystkich, wym aga właśnie skupienia 
Nie dosyć jest bowiem użyć uroczys­
tych słów w momencie podniosłego 
nastroju, trzeba te słowa zamienić w  
realną treść codziennego działania.

Słusznie orędzie P. Prezydenta pod­
kreśliło odpowiedzialność całego naro­
du i słusznie słowa te zapadły głębo­
ko w duszę całego społeczeństwa. 
K>óż —  ma ponieść tę odpowiedzial­
ność za dalsze losy Polski —  jak  nie 
my wszyscy wspólnie?

I jakże wykonać to ciężkie zada­
nie, gdyby w  pierwszej jego godzinie 
zaczęły się ma nowo spory i waśńie, 
gdyby każdy z nas uznawał się za 
najbardziej powołanego?

Odpowiedzialność zaś i poczucie 
Za losy i bieg życia polskiego —  to 
nie znaczy nic więcej w dzisiejszej 
chwili, jak  poprostu zjednoczenie 
wszystkich dążeń w  jednym wysiłku, 
jak wspólna solidarność wokoło, jed ­
nej sprawy, jak  posłuch i dyscyplina 
fcobcc nakazów racji stanu.

Społeczeństwo polskie Ziemi Czer­
wieńskiej zna do gruntu te właśnie 
zasady życia narodowego. W ielokrot­
nie zdawało już z tego egzamin i ni­
gdy nie zawodziło. Może naw et nie 
jest przypadkiem , źe pierw szy apel 
v rej sprawie wychoazi z łam naro-
a m a m m m m m m m m m m tm m u m m m m '
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dowego pisma, które w yraża opłnję 
polskiego społeczeństwa tej dzielnicy.

Dla polityki narodowej zasady so­
lidarności, dyscypliny, zjednoczenia 
są niejako codziennym pokarmem, za­
silającym organiczne soki i żywotność 
jego treści. Ale w  narodzie, szczegól­
nie naszym, czai się dość sił i przy­
war, które tych prymitywnych przy­
kazań życia narodow ego nie umieją 
praktycznie stosować na codzień. I 
dlatego trzeba je niejako odświeżyć, 
przypomnąć, wysunąć na czoło dnia, 
oświetlić jasnym  reflektorem chwili 
poważnej i niezwykłej.

W idzieliśmy jak  drobne i nikłe wy­
dały się nasze w szystkie spory i róż­
nice, kiedy przeżywaliśmy ubiegły ty ­
dzień. W racam y od ju tra  do zwykłych,

szarych naszych zajęć, codziennych 
trosk  i osobistych kłopotów.

Ale nie wróćmy do szarzyzny na­
szych dotychczasowych utarczek w 
życiu narodowem Polski. Niech coś 
przecież pozostanie na dłużej z dni, w 
których umieliśmy przeżywać jedno 
wspólne wzruszenie.

Niech słowa zamienią się w  Polsce 
chociaż raz w  ciało.

Niech atm osfera uroczystego sku­
pienia, żelaznej, tw ardej dyscypliny, 
bezinteresowności w yrażanych myśli i 
uczuć i wykonywanych działań, s ta ­
nie się czemś trwalszem , niż odśw ięt­
ny strój. Nie rozpoczynajm y targów  o 
tę ofiarę, którą trzeba złożyć, bo żąda 
tego od nas Polska.

W ydają się najp te postulaty tak

wewzrrue %
Sbodagrze.
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jasne, proste i uczciwe, że nfe w ątpi­
my, aby nie znalazły oddźwięku _ w 
najszerszych sferach opinji polskiej. 
Chcemy jednak trafić do wszystkich, 
bez żadnego wyjątku, pam iętając o 
tern* jednem, że wszyscy tworzymy 
jedną wspólnotę narodową, jedynie od 
poiwiedzialną za przyszłość Państw a 
Polskiego.

Ostatni „Marchołt"
W ychodzi w  Krakowie, pod redak­

cją prof. S tefana Kołaczkowskiego, 
kwartalnik nazw any Kasprowiczowem 
mianem. Jak M archołt z dram atu wiel­
kiego poety, tak i ten „M archołt" perjo 
dyczny ma aspiracje światopoglądowe, 
walczy o zasadnicze idee, a przede- 
wszystkiem o now ą atm osferę moralną.

Słabą stroną pierwszych dwu to­
mów „M archołta" była niejasność wy­
tycznych myślowych i nastrój pesy­
mizmu, w yrażający się w  przesadnych 
narzekaniach na wszystko i wszystkich 
Pod względem ideowym „M archołt" 
zam ierzał ustalać hierarchję wartości 
przyczem jednak nie wyszedł poza o- 
gólniki.

Ostatni, kwietniowy tom kw artalnika 
(R. 1, Nr. 3 ), jest znacznie lepszy od 
poprzednich. N a w stępie znajdujemy 
piękne poezje przedwcześnie zm arłego 
pisarza Eugenjusza M ałaczewskiego, 
który swego czasu zwrócił na siebie 
powszechną uwagę tomem nowel „Kon 
na w zgórzu".

Artur Górski, w  artykule pt. „D o­
pełniło się", og łasza rozw ażania o 
Męce Pańskiej. Religijność i misty­
cyzm autora są głęboko w zruszające i 
pobudzają do refleksji. Górski, wybitny 
pisarz z epoki Młodej Polski, a obec­
nie prezes Instytutu Literackiego w 
W arszaw ie, jest jednym z nielicznych 
u nas publicystów świeckich, umieją­
cych myśleć o zagadnieniach religij­
nych ! o ?ch aspekcie społecznym i 
psychologicznym.

Bardzo subtelne studjum  estetyczne 
pt. „Skupienie i m arzenie", dał profe­
sor fil ozof ji na uniwersytecie w ar­
szawskim, W ładysław  Tatarkiewicz. 
Obfitą dziś dyskusję w  sprawie este- 
tyzmu w literaturze podsumowuje i u- 
zupełnia artykuł Henryka Elzenberga.

C harakterystyczny pogląd na świat 
przeziera z gaw ędy literacko -  poli­
tycznej Jerzego Stem powskiego: „N o­
we m arzenia sam otnego w ędrow ca".

„Ciężar olbrzymi zsuwa się na naród'‘
i konjunktury . T en  dobry instynkt po­
zwalał ma rozwinąć dary tw órcze i 
stw orzyć dla siebie w yjątkow ą pozycję  

W szyscy czują nieom ylnie w yjątko­
wość okresu, k tóry  minął w raz ze  
śmiercią śp. Józefa  Piłsudskiego. N ikt 
przez analogję 'dziedzictwa osobistych  
darów nie przejm uje. Sp. marszałek  
Piłsudski, ja k  zaznaczono w pomienio- 
nem orędziu, „narodowi przekazał dzie  
dzictwo myśli, o  honor i po tęgę Pań­
stw a dhałej...u Zdarzają się indywi­
dualności, które ciężar, przypadający  
całemu narodowi, na swoje ramiona 
biorą, ale gd y  takich nie staje, w tedy  
—  jak  słusznie przewiduje „Gazeta 
P olska“ —  ten „ciężar olbrzymi zsu ­
wa się na  naród‘\

W  ostatnim  numerze „Myśli N a­
rodow ej" (N r. 20 z dnia 19. 5 .), w  
artykule wstępnym pt. „Zgon śp. M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego", sygno­
wanym przez p. W., czytamy w za­
kończeniu następujące uw agi:

„Historja w yróżni go z  tła  tego o- 
kresu właśnie dlatego, że w rezultacie  
walk godził swoje lin je polityczne z  
nurtem dziejów  narodu, że  —  ja k  to 
stw ierdza orędzie Pana Prezydenta  
R zeczypospolitej — ' „z głębi dziejów  
minionych moc swego ducha czerpał". 
Uprawiał to jego dobry instynkt naro­
dowy, który, jako najgłębszy w jego  
naturze, przezw yciężał w szystko , co w  
niej było z  prądów czasu, które go 
Donieść usiłowałv, co było 'z doktryny

Stempowski jest pisarzem  o wielkiej, 
kulturze literackiej, to też artykuł jego 
czyta się z przyjemnością. Niemniej pe­
symizm autora wobec epoki obecnej, 
którą nazywa „niewymownie barba­
rzyńską", a równocześnie zachwyt dla 
ideałów XIX wieku ma posmak, żeby 
tak  rzec, masoński. Nie licuje to z za­
sadniczą linją „M archołta", który ma 
naogół charakter narodow y i katolicki.

Garść aforyzmów Zygmunta Kisie­
lewskiego, pt. „M yśli" budzi czasem 
uznanie, a czasem uśmiech. Potakuje­
my, gdy autor pisze: „Sceptyk w ątpi
o wartości wszelkiej oprócz o w artości 
swej własnej osoby; nazwij go dur­
niem, a przekonasz się o tern". Gdy 
jednak Kisielewski przepow iada: „Za
sto la t nie będzie wogóle robotników 
fizycznych —  tylko roboty  i maszyny. 
W szyscy będą wówczas tylko inteli­
gentami, a zawodem ich będzie my­
ślenie", to ciarki nas przechodzą ną 
myśl, że może nastać epoka, kiedy 
każdy półgłówek (a  tych i za sto lat 
nie zbraknie!) będzie .myślicielem.

Z dużą erudycją napisana jest roz­
praw a dr. Zofji Ciechanowskiej „B u­
rzenie legendy renesansu". Charakter 
naukowy m ają również studja Ludwika 
Chmaja „Spór w  pedagogice" i E d­
munda Rohmana „Z zagadnień bibljo- 
psychoTogji".

Sensacyjne wywody, ze względu na 
osobę autora, znajdujem y w „O bra­
chunkach". W  szkicu tym Artur G ór­
ski, o którym przed chwilą mówiliśmy, 
występuje niezwykle ostro przeciw o- 
becnej metodzie wychowania państw o­
wego, a zarazem  przeciwko destrukcyj 
nym wpływom inteligencji żydowskiej 
na kulturę polską. Z całkowitą słusz­
nością dowodzi Górski, że wychowanie 
państwowe tylko o tyle będzie miało 
sens i dobry skutek, o ile zostanie ze­
spolone z ideą narodową i religijną. 
Państwowość, jako fetysz pozbawiony 
walorów  idealnych, prowadzi do roz­
kładu. —  Inteligencję semicką zwalcza 
autor, gdyż ona od dawna szerzy w 
Polsce nienawiść do patrjotyzm u i do 
chrystjanizmu.

W spaniały tom „M archołta" uzu­
pełniają „Przeglądy", pisane przez M. 
W inowską, M. Malkiewicza, St. Ko­
łaczkowskiego, K. Molendzińskiego, A. 
Pleśniewicza.

Jesteśm y szczerze radzi, iż „M ar­
chołt", którego poprzednie tomy moż­
na było oceniać dość krytycznie, dąży 
stałe wzwyż, podnosząc poziom treści, 
o czem wymownie świadczy tom o- 
statni.

P rzy okazji jedna uwaga. „M ar­
chołt" jest wydawnictwem Instytutu 
Literackiego w W arszaw ie. Kw artal­
nik nie zdobjd sobie jeszcze szerszych 
kół prenum eratorów  i czytelników —  
a tu już rodzi się konkurent : to w y­
daw any przez bratnią instytucję, mia­

nowicie p rzez ,k asę  im. Mianowskiego. 
Mam na myśli „Życie sztuki", którego 
pierw szy rocznik ukazał się pod re­
dakcją Zygmunta L. Zaleskiego. Mię­
dzy „M archołtem " a „Życiem sztuki" 
niema tak  w yraźnego podziału pracy 
i zainteresowań, aby obydw a te pism a 
były potrzebne. W  dzisiejszych cięż­
kich czasach polityka wydawnicza po­
w inna być jaknajbardziej celowa i e- 
konomiczna. Tworzenie za pieniądze 

państwowe coraz to nowych perjodyków 
rozpraszających i autorów  i czytelni­
ków, jest p ropagandą chaosu. Zam iast 
wydawać dwa roczniki („Życie sztuki" 
i „Rocznik literack i"), o raz jeden 
kw artalnik („M archołt"), byłoby o 
wiele praktyczniej i rozsądniej ogran i­
czyć się do „M archołta", zamieniając 
go jednak na miesięcznik. Pismo, wy­
chodzące co miesiąc, może skupić do­
koła siebie grupę pisarzy i szersze ko­
ła- czytelników, natom iast perjodyjd, 
ukazujące się bardzo rzadko —  raz 
na kwartał, czy raz  na rok —  n ;e 
mogą spełniać poważniejszej roli kul­
turalnej, zwłaszcza w obecnej, gorącz­
ką żyjącej epoce.

Życzymy „M archołtowi", aby po­
bił swoich konkurentów i rozpoczął no­
wy żywot jako miesięcznik, który przy 
ciąłby się bardzo obok zbyt ciężkiego 
„Przeglądu W spółczesnego".

Hole! G e o r g e (a

SEZON SIĘ ZBLIŻA

Jesteśm y w pełni wiosny. Nadobna warsza­
wianka rozpoczyna już przygotowania. Toczą 
się długie  debaty z przyjaciółkami na tem at 
kostjumu, sukienek i kapeluszy, następuje  prze­
gląd zabytków ubiegłych ozonów, r.łc główną 
troską  je s t  wynalezienie skutecznego argumen­
tu, aby móc przekonać męża o konieczności wio­
sennych sprawunków. lYśrćil tych ostatnich pa­
miętaj,  nadobna warszawianko, o wodzie kwia­
towej 5 F leurs  Forvil Parts, której trwały i 
subte lny zapach zachwyca wszystkich. (x)
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Przed w torkow ą mową Hitlera
r riebudowa Europy i Ligi Narodów?

Jak wiadomo, we wtorek na posiedze­
niu Reichstagu ma Hitler wygłcsić wielką 
mowę polityczną, która ma się stać pierw 
szorzędnej wagi wydarzeniem.

Że koła polityczne Niemiec przywią. 
Żują do mowy tej ogromne znaczenie, — 
o tern świadczą wyczerpujące całodnio­
we konferencje, jakie Hitler przeprowa­
dzał na pokładzie okrętu „Scl.arnhorst" 
z Ribbentropem, dr. Schachtem i całym 
szeregiem najwybitniejszych polityków o- 
raz swych najbliższych przyjaciół.

Na temat treści tej mowy kursują naj­
rozmaitsze hipotezy. Nie ulega wątpliwo­
ści to jedno, że Hitler w mowie swej 
podkreślając pokojowe mtencj: Niemiec 

oraz gotowość do rokowań 
zastrzeże sobie z całym naciskiem pełną 
swobodę Niemiec w kwectjach wojsko­
wo - politycznych, w szczególności w 
kwestji zbrojeń.

Niemcy zdają sobie doskonale z tego 
Sprawę, że ich międzynarodowa sytuacja 
jległa ostatnio znacznemu pogorszeniu, 
w związku z konferencjami w Stresie i 
Genewie oraz z zawarciem paktów fran­
cusko - sowieckiego i czeskosłowacko- 
sowieckiego.

Mimo to Niemcy nie byłyby wyrzekły 
się swej dotychczasowej polityki wycze­
kiwania, — gdyby me ich

nadwyraz trudna i ciężka sytuacja we­
wnętrzna zarówno gospodarcza jak i fi­

nansowa.
Dlatego dążeniem Hitlera jest wywo­

łać zmianę nastrojów w opinji Europy 
na korzyść Nierrrec.

[W związku z tern zamierza Hitler w  
mowie swej wystąpić z zakrojonym na 
wielką skalę planem 

zupełnej przebudowy obecnych sto­
sunków politycznych w Europie 

na gruncie międzynarodowej współpra-

  TAPCZANY
łóżka mosiężne, Materace, kołdry, po­
duszki najtaniej W* Iżyck i Lwów, 

Kopernika 4.

cy, jakoteż
reorganizacji Ligi Narodów*

Wszystko to sprawia, że cały świat 
polityczny wyczekuje z niesłychanem za­
interesowaniem mowy wtorkowej, mogą­
cej stanowić punkt zwrotny w polityce 
międzynarodowej. (I.).

Pierwszorzędna pracownia 
PYJAM, BONJOUREK, DRESSINGÓW 

dla Pad i  Panów detalicznie po cenach 
hartownych
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Dajmy spokój legendom o teatrze lwowskim

S e rb sk a  17, II pi

Od pewnego czasu kwestja teatrów 
lwowskich niemal nie schodzi ze szpalt 
dzienników, i to nietylko lwowskich. Robi 
się ruch dookoła teatru, ruch wywołany 
sztucznie ,z inicjatywy samej dyrekcji, co 
niewątpliwie stoi w związku ze zbliżają­
cym się terminem wygaśnięcia umowy 
dzierżawnej.

Zwracaliśmy już kilkakrotnie uwagę 
na rażącą reklamę działalności arty­
stycznej i kulturalnej teatrów lwow­

skich.
Dziś zajmiemy się * inną kwestją, po­

ruszoną obszernie na łamach jednego 
z dzienników lwowskich. Mamy na myśli 
wynurzenia dyr. Horzycy na temat rzeko­
mo „legendarnych" subwencyj, wypłaca­
nych teatrom lwowskim przez miasto.

Jak wiadomo, budżet miasta przewi­
duje na bieżący sezon wydatki na 
teatry w sumie okrągło mfljon zło­
tych, a za sezon ubiegły nawet nieco 

więcej, bo 1.021.000 zł.
Otóż sprawę tych dotacyj próbuje 

dyr. Horzyca wyjaśnić we wspomnianym 
wywiadzie, który ma tę jedną, zasadniczą 
wadę, że jest zupełnie jednostronnem wy­
stąpieniem samego dyrektora, przemawia­

Z  U R O C ZYSTO ŚC I P O G R Z E B O W Y C H  W  W A R SZ A W IE . —  M oment prze­
wiezienia zw ło k  M arsz . Piłsudskiego z  Belwederu do katedry  św. Jana.

jącego „pro domo sua". Wywody te mo­
głyby trafić nam do przekonania tylko i 
jedynie wówczas, gdyby treść ich zna­
lazła pełne potwierdzenie ze strony auto­
rytatywnych czynników, tj. władz miej­
skich, które jednak w sprawie tej dotych­
czas nie zabrały zupełnie głosu.

•
A naszeni zdaniem, wyjainienie takie 

ze strony władz miejskich byłoby potrze­
bne 1 należy się naszemu społeczeństwu, 
z którego kieszeni de facto płyną te pie­
niądze, a które z dotychczasowej gospo­
darki dyrekcji teatrów nie jest zupełnie 
zadowolone.

Przejdźmy na teren cyfr:*)
Zasadnicza subwencja dla dzierżawcy 

wynosi 300.000 zl. Do tego doliczyć trze­
ba: 1) 72.000 zł. za dzierżawę Teatru 
Rozmaitości (kwotę tę poprzedni dzier­
żawcy musieli sami płacić), 2) prze­
szło 20.000 zŁ tytułem pensji kilku sił 
technicznych, przyjętych na etat Ma­
gistratu (również dopiero za obec­
nej dyrekcji), 3) 45.000 zł. na utrzymanie 
orkiestry teatralnej, 4) zgórą 100.000 zł. 
na utrzymanie i konserwację obu budyn­
ków teatralnych, 5) wypłaty emerytur tea­
tralnych i opraty ubezpieczeniowe okrągło
430.000 zł., wreszcie 6) raty  za instalacje 
świetlne i centr. ogrzewania 115.000 zl.

Dochodzimy w ten sposób do sumy 
982.000 zł., a więc blisko miljona zł. 
z czego dzierżawca dostaje dla sie­

bie okrągło 440 tysięcy zł.
O ile nam wiadomo, gaże całego per- 

sonalu obu scen nie przekraczają sumy
300.000 zł. rocznie, znajdują zatem pełne 
pokrycie w zasadniczej subwencji.

Nie trzeba jednak zapominać o jednej 
jeszcze rzeczy: dyrekcja teatrów 

ma do własnej, wyłącznej dyspozycji 
cały dochód z biletów wstępu, z wy­
najmowania sa' na gościnne występy, 
rozmaite imprezy artystyczne, wresz­
cie wcale poważny dochód z pod. 
dzierżawy bufetów i garderoby, wy­
rażający się cyfrą kilkudziesięciu ty­

sięcy rocznie.
Z docnodów tych pokrywa się wydatki 

na opał .światło, wodę, straż pożarną itp., 
wydatki, obarczające każde publiczne 
przedsiębiorstwo, a więc zupełnie normal­
ne i nie mogące budzić u dyrekcji żadnych 
zastrzeżeń. Wszelkie zatem biadania na 
ten temat nie mogą trafić do przekonania 
czytelnika.

A już niepoważnie brzmi argument, że 
„gdyby widz nie płacił przy biletach wstę­
pu opłąt na Czerwony Krzyż i Fundusz 
Pracy, to pieniądze te dostawałby teatr",

*) Cyfry te, znane dobrze w aferach teatral­
nych, cytował w lecie ubiegłego rokn jeden t  
tygodników lwowakich

który eo ipso jest przez to pokrzywdzo­
ny!

Wreszcie kwestja dekoracyj, kostju- 
mów, rekwizytów itp. Dyrekcja ma do 
rozporządzenia ogromne, miljonowej war­
tości, magazyny teatralne, z których też 
przez cały rok nieograniczenie, a zupełnie 
bezpłatnie korzysta. Kostjumy tę i deko­
racje ulegają naturalnemu zużyciu, musi 
się je uzupełniać, konserwować. 

Wierzymy zupełnie, że w ciągu se­
zonu mogło to kosztować 30.000 zł., 
wydatek ten jednak nie powiększa 
majątku teatralnego gminy, lecz sta­
nowi zaledwie drobne odszkodowa­
nie za używanie i zużywanie tego 

miljonowego majątku.
Jest to rzecz tak prosta i zrozumiała, 

że obszerniej nad nią rozwodzić się nie 
trzeba.

W ysuwa dyr. Horzyca jeszcze jeden 
ważki argument: Oto w sezonie 1927^28 
budżet teatralny przekroczony został o
400.000 zł. Zapomina jednak dodać, że 
w owym sezonie czynne były nie dwa, 
lecz trzy teatry ze stałą operetką i kosz­
towną operą. A stwierdzenie, tego faktu 
obalą zupełnie całe argumentowanie. 

Nawiasem mówiąc, mamy słuszne 
powody do wyrażenia obawy, że i 
w sezonie obecnym, przy milionowym 
budżecie kampanja zakończy się wca­
le poważnym niedoborem (słyszeliś­

my o zgórą shi tysięcach!)...

Jakaż konkluzja? Dyr. Horzyca sam 
nie umie sobie wytłumaczyć dobrze, 
„z czego teatry nasze żyją"... Cyfry po­
wyższe sprawę conieco wyjaśniają i po­
winny mu to ułatwić.

„Zyć“ teatry lwowskie — przy obecnej 
subwencji — mogą i powinny bez kłopo ­
tów. TWko na to trzeba prowadzić gospo­
darkę Telową, oszczędną i roztropną. 

Zacząć od publiczności, którą trzeba 
dopiero nanowo przyzwyczaić do 
chodzenia do teatra, dając jej odon- 
wier ni repertuar. Nie kierować się 
opinją czy wskazówkami drobnej 
grupki snobów, nie puszczać się na 
ryzykowne eksperymenty, zgóry ska­
zane na niepowodzenie. Trzeba usta­
lić jakąś Hnję wytyczną 1 trzymać sie 
jej konsekwentnie. Trzeba trafić do 
tego społeczeństwa, dziś zupełnie zra­

żonego 1 zniechęconego.
Podkreślaliśmy wielokrotnie tę do­

niosłą rolę kulturalną i społeczną, jaką 
teatr lwowski ma do spełnienia. To trzeba 
sobie raz uprzytomnić 1 z tem się liczyć. 
A ma teatr nasz po temu wszelkie dane: 
doskonały, liczny zespół, wytrawnych re. 
żyserów — i publiczność, szczerze do 
sceny lwowskiej przywiązaną.

Ale do sceny Pawlikowskiego.«

Mieszkajmy racjonalnie i estetycznie
Już tak  jest urządzone w  świecie, | 

że w każdym niemal człowieku tkwi 
silnie zakorzeniony instynkt „dom o­
wego ogniska" i łączące się z tem ści­
śle pójście własnego kąta —  własnego 
mieszkania. Dlatego też irft wyższa jest 
kultura danego kraju, im głębsza świa­
domość roli społecznej, jaką odgrywa 
dom w życiu jednostki, tern więcej u- 
wagi i starań poświęca się zagadnie­
niu celowo i estetycznie urządzonego 
mieszkania. Tu bowiem nietylko kon­
centruje się całe życie rodzinne, ale 
też skołatane nerwy współczesnego 
człowieka, pochłoniętego zawrotnem 
gorączkowem tempem dzisiejszego ży­
cia znajdują ukojenie, a umęczone cia­
ło czerpie siły do dalszej ciężkfej 
walki o byt.

Oczywiście ludziom mającym do 
dvspozvcii odpowiednie środki m a- 
tcrjalne nie jest trudno urządzić mie­
szkanie według wszelkich wymogów 
estetyki i wygody, zw łaszcza jeżeli 
mieszkanie takie mieści się w kamie­
nicy nowej. Istotną zaś cechą w spół- 
r./osnei architektury iest w łaśnie łą ­

czenie piękna z celowością. Cóż jednak 
m ają począć ci ludzie, którzy są zmu­
szeni do zamieszkiwania kamienic s ta ­
rych, przeczących często' swym roz­
kładem i budową wymaganiom higjeny 
i estetyki? W  jakiby sposób można 
korzystnie zmienić i uwspółcześnić ta­
kie mieszkania?

Otóż powiedzmy sooie jasno, że 
mieszkań dawnego typu urządzić ści­
śle według dzisiejszych wymagań, ber 
zupełnej ich przebudowy —  nie moż­
na. Najwyżej można starać się je uno­
wocześnić przez niektóre przeróbki i u- 
sunięcie wszystkich zbyt rażącyćh 
szczegółów Postaram y się więc, choć 
b. pobieżnie podać parę uwag doty­
czących przeróbki mieszkania „starszej 
daty".

Przedewszystkiem widzimy, że sto­
larka w mieszkaniu wymaga pow aż­
nych zmian. Skasujmy więc rozmaite 
niepotrzebne pseudo - ozdobne profile 
u drzwi i okien, będących tylko zbm" 
nikicm kurzą i zastańmy je now-emi. 
jednolhcmi, lub poprostu sheblujmy je 
i zeskrobawszy starą  farbę, polakieruj-

my starannie r a  biało. Postarajm y się 
również zmienić okucia na bardziej 
proste.

Zagadnienie pieców jest również 
bardzo ważne. W  starych domach sto­
ją one’ zwykle w rogach po przekąt­
nej, przeładowane rozmaitemi gzym­
sami i ozdobami, które śą  również ty l­
ko zbiorov7iskiem śmiecia i kurzu, a 
pozatem  w ym agają niepomiernie dużej 
ilości opału. Jeśli więc stać nas na to, 
zastępujem y je własnem centralnem 
ogrzewaniem z kociołkiem w  kuchni, 
przez co unikniemy zanieczyszczenia 
pokoi popiołem i sadzą, lub też s ta ­
wiamy równolegle do ścian, zwyczaj­
ne, niezbyt wysokie piece o gładkich 
kaflach, zakończone u góry również 
gładko, bez gzymsów.

Następnem naszem zadaniem bę­
dzie pomalowanie ścian. Ponieważ 
zwykle mieszkania miejskie nie grze­
szą zbytkiem światła rozjaśnim y je 
przez odpowiednie malowidło. D rogą 
doświadczeń ustalono, że ściany jasne 
pochłaniają tylko 20 procent światła, 
ciemne , zaś aż do 80 procent. Korzyć 
*taiąc wice z tego doświadczenia; ■■ma- 
Iiremy ściany kolorami jasnem i, poży­
czeni najmodniejsze są obąęnie barwy^

tzw. ciepłe, żółtą lub pom arańczowe. 
S tarajm y się przy tem unikać zbyt wy­
razistych i skomplikowanych deseni, 
ponieważ w prow adzają one zwykle pe­
w ną dysharmonję z  resztą urządzenia. 
Natom iast b. ładne efekty daje lekkie 
naprószeńie już pom alowanej ściany 
odcieniem różnym od barw y zasadni­
czej. Sufit równie dobrze nadaje się 
do m alowania jak  i ściany.

Odpowieniem malowaniem możemy 
też zmieniać optycznie proporcje wnę­
trza. Chcąc np. pokoje podwyższyć 
trzeba barw y ścian wyciągnąć częśc;o- 
wo na sufit, tak aby białe jego pole 
znalazło się w  odległości około 20— 
30 cm. od kiawędzi jaką tw orzy ze 
ścianą. Chcąc je zaś obniżyć możemy 
pomalować ściany do wysokości drzwi 
lub góry okien resztę ściany i sufit 
zostaw iając białe.

Zam ieszczając niniejszy artykuł, 
chcemy obalić niesłuszny pogląd nie­
których ludzi, jakoby estetyka była w 
dzisiejszych czasach zbytkiem i luksu- 

Mieszkanie bowiem urządzone zesem.
smakiem i gustem, daje dowód kultury 
jego właściciela. Do tem atu tego jesz­
cze powrócimy. ł  M L .
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Niedziela
Celestyna

Penifedz. Bernardyna

CHŁODNIK POMARAŃCZOWY
4 nomarańcze, :/s kg cukru, 1 kieliszek wina 

Południowego, 2 żćłtka, 20 sucharków, »/io tff 
biszkoptów.

Wygotować w U /i litrze wody smak z cienko 
krojonej skórki z 1 pomarańczy, potem prze­
jd z ie , dodać sucharki i cukier i razem jeszcze 
raz zagotować. Następnie zaciągnąć zupę 2 żółt­
kami, poczem wlać wino, najlepiej mocne, połu­
dniowe, oraz sok z trzech pomarańczy. Czwartą 
Pomarańczę pokroić w poprzeczne plastry, do­
dać je, poczem chłodnik zastudzić.

Przy wydaniu włożyć biszkopty.
Jolanta.

ORYGINALNE PROŚŻlll
? M I.6REHO-NEKVOSIH  «h<w n - i m -

ZŃ.FABt KOGUTEK
S ą  S R O O K ltM  KOJĄCYM 1011

Z A i  'T £3 i* O w A N . I Ł .
BlJlTGŁOW YiẐ BOW. migrena,newraigja grypa
P R Z E Z IĘ B IE N IA  B d lES TA H O W E.K O S TH E a R T R E T Y C Z N E i H

G d z  e  i c o  k u p  >ę?
Parasole, parasolki

Parasole ogrodowe 4 miernicze, naprawy, po­
krycia, poleca jedyna katolicka firm a PARA­
GON Mar Ja Bemowa, Lwów, Wałowa 9. 652

Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio 

WŁ. BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6. 
Naprawa zegarków i biłnterji — tel. 218-48

Niezrównanie trwałe
Pończochy i Skarpetki

marki „Zew" ceny cniiene

Józef NOWAK Plee Mar|acki 6

REPERTUAR (TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 

Poniedziałek dn. 20. 6. g. 7.80 „Nieboska ko- 
tnedja"

Wtorek 21. 6. g. 7.80 Opera w kratkę.
Środa 22. 5. g. Opera w kratkę,

Bielizna m ęska
gotowe i do miary, najlepsze wykonanie 

ostatnie nowości sezonu

Józef NOWAK Lwiwp .jo  Marjaek. 6

TEATR ROZMAITOŚCI
Poniedziałek 20. 6. nieczynny.
Wtorek 21. 6. nieczynny.
Środa 22. 5. Pierwsza sztuka Fanny kome- 

dja G. B. Shava. , i i i

Kronika lwowska

Puderniczki
Pudru, rozpylacze kieszonkowe i krysz 

talowe ozdobne w wielk:m wyborze- 
poleca

ę .  B o  k  o  ■  l e w i c i
Lwów, Legjonów 3 530

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Niedokończona eymfonja" Marta 

Eggerth 4 Hana Jaray)
ADRIA: „Branka ayna puszczy".
ATLANTIC: „ D z i e w c z ę t a  w mundurkach (Mld- 

chen ln uniform). . i
CASINO: „Mężowie do wyboru".
COLOSSEUM: „Burza**, Rewja „Powszechne

rozbrojenie".
CHIMERA: „Roześmiane oczy" s  Sbirley Tem­

pie.
GRAŻYNA: Skradziony Głos ze Schmidem.
KOPERNIK: „Bal w Sayoyu““
MARYSIEŃKA: „Żyd «»łss z Konradem Yeid. 

tera.
MUZA: „Dwaj hultaje" Flip i Flap.
MIRAŻ: „Wschód słońca" z J. Gaynor i „Csibi" 

z Fr. Gaal.
PAŁACE: A. B. C. M iłości — Dymsza, Krukow­

ski, Lawiński.
PAN: „Młody las”. 1
PAX: „Drewniane Krzyże" oraz tygodnik PAT.
RAJ: „Świat się śmieje", arcywesoła komedja 

sowiecka.
STYLOWY: „Wymiana serc" orsz rewja.
SŁOŃCE: „Człowiek małpa" oraz rewja „100 

proc. dla Was".
ŚWIT: „Kobiety w  jego życiu" i „Co mój mąż 

robi w nocy"
WANDA: ,Nakazana melodja"*

I f  A I* IJ I  T IC 7 I7  Daalelezyka, Huclcla WkA r  L L U j l L  i  oijwlęktijm vjknzi połaci

R. MOKRZyCKI t i Ł .

Zamach samobójczy posterunkowego
(a )  W  dniu wczorajszym  około 

godz. 6-tej rano targnął się na życie 
K azim ierz Keller, posterunkowy VI 
Kom isariatu P. P., liczący 45 lat. 
Keller, który przeniesiony został przed 
kilku laty  z jednego z posterunków  w 
Kongresówce, przydzielony najpierw 
został do służby w W ydziale śled­
czym, gdzie był wywiadowcą, późnie* 
jednak przeniesiono go do policji 
mundurowej z przydzieleniem do VI. 
Komisarjatu. Keller przybył późno po 
służbie do swego mieszkania, a

w staw szy bardzo wcześnie, wyszedł na 
podwórze i rozmawiał czas jakiś ze 
swym sąsiadem,
poczem  nagle skierował rewolwer w 
skroń, a oddaw szy strzał, padl na 

miejscu.
Przyczyna targnięcia s.ę na życie 

jest na razie bliżej nieznaną. Opowia­
dają, iż skutkiem niesnasek rodzin­
nych popadł on w stan nerwowy, do 
służby mundurowej. Na miejsce wypad 
ku przybył kierownik VI Komisarjatu 
celem podjęcia dochodzeń.

Kino APOLLO wyświetla po filmach „Dla Cieb*e śpiewam" z Kiepurą i „Nie- 
dóLończonej Symfonii" z kolei trzeci najwspanialszy film sezonu, koiMdil nUZycui*: 
n N l e  c h c e  w i e d z i e ć  k i m  l e s t e i ”
Reżyser ja: Geza von Bolvary. Muzyka '• Robert Stoi z. W  jjł. rolach : Liana Haid, 
Gustaw Fróhlicb, Szokę Szakali. Legitym acie prócz urzędowych oraz b ilety  
w olnego wstępu w pierwszym tygodniu nieważne. 14894

Dzień wczorajszy we Lwowie
(— ) Po burzy, która w piąte1: póź­

nym wieczorem przeciągnęła p:ryferjami 
miasta, w ciągu nocy padał od cza^u do 
czasu deszcz, ldóry we wczesnych go­
dzinach porannych trwał przez dłuższy 
czas, ustępując chwilowo mieisca nawet 
słonecznemu blaskowi. Ruch panował na 
mieście już od godz. 9-tej bardzo oży­
wiony, w tym bowiem czasie do kościo­
łów dążyła młodzież na nabożeństwa ża­
łobne. W dniu wczorajszym była wolną 
od nauki szkolnej. Przed firmami radjo- 
wemi, które wystawiły głośniki, groma­

dziły się tłumy publiczności, by przysłu­
chiwać się reportażowi radjowemu z 
Krakowa. W chwili gdy w Katedrze na 
Wawelu śpiewano egzekwie, na minutę 
przed godz. 12-tą rozległ się z Cytadeli 
donośny strzał armatni, na którego od- 
gołs ustał wszelki ruch uliczny, który po 
upływie dwu minut powrócił do swej 
normalnej normy. W godzinach popołu­
dniowych przesunęła się przez miasto 
burza, a rzęsisty deszcz padał przez dłuż­
szy czas.

Katastrola h M  na nl. n u M ie g o

Ko m u n ik a t v  t e a t r ó w  m i e j s k i c h
TEATR WIELKI. Dz-iś, w niedzielę Teatry 

1 M ie j s k ie  z p o w o d u  żałoby «=» w dalszym ciągu

(— ) W  dniu wczorajszym  o go­
dzinie 5-tej rano ul. Rutowskiego była 
w idownią katastrofy samochodowej, 
przez
pijanego szofera, Jana S taszyszyna.

O wspomnianej porze autodorożką 
nr. 90693 przejeżdżał z mieszkania 
swego przy ul. Issakowicza 12 do g ar­
bam i „Pellis“ dyrektor techniczny tej 
fabryki, Friede Reinhold. Gdy auto- 
io rożka w jechała na ul. Rutowskiego, 
naprzeciw  gmachu Skarbka 
z  ty lu  najechała na nią w bardzo szyb - 
kiem tem pie autodorożką nr. 90545, 
kierowana przez fana S taszyszyna , 

zam . w W innikach.

Epidemia tyfusu brzusznego
(n.) Jak donosi prasa, w powiatach 

turczańskim i starosamborsk m wybuchła 
epidemia tyfusu brzusznego.

Tyfus panuje we wsiach: Przyslup,
Wysocko Wyżne, Boberna, Wysocko Niż­
ne, Łomna, Zubrzyca, Y/olcze, Yukotyn 1

Grobowce 
nagrobki 
Pomniki

R ebotr budo* 
wian* j?*valab&- 
r*ro,v jaartnuru, 

piaslcawca

MYDŁO i 
PUDER
D L A
DZIECI 
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BEBE SZOFIfANA
zny nieznana kobieta, 1‘cząca około 30 
lat. Pogotowie przewiozło ją w stanie 
nieprzytomnym do szpitala powszechne­
go. Dotychczas nie zdołano ustalić toż­
samości iej osobv.

(—) Chłopak pod kołami autodorozki. 
Wczoraj popołudniu Mieczysław BiMk, 
właściciel autodoroźki nr. 8344, w przt 
jeździe ul. Na Baiki w kierunku ul. Wi- 
śniowieckich potrącił przechodzącego 
przez jezdnię 7-letniego Bronisława Wo- 
laninka ful. Murarska, 1. 31). którv do­
znał obrażeń na całem ciele. Chłopak tą 
samą dorożką przewieziony został do 
szpitala powszechnego.

(—) Umysłowo chory wydalił się bez 
śladu. Iwan Sojko. liczący 22 lat. zamie- 
szkały w Chatraikach. pod Krechowem, 
umvsłowo - chory, prowadzony do Za­
kładu dla umysłowo - chorych w Kul- 
parkowie, zbiegł bez śladu na ul. Czar­
nieckiego.

Staszyszyn najechał tak gwałtownie 
na pierwszą autodorożkę, iż tył jej u- 
legł znacznepiu uszkodzeniu, przyczepi 
jadący tą autodorożką, dyr. Reinhold 
doznał pow ażnych obrażeń i przewie- 
ziony został do szpitala powszechnego  
gdzie udzielono mu pierwszej pomo­
cy, poczem odstawiono go do miesz­
kania. Jak  stwierdziły dochodzenia po­
licyjne, szofer Jan Staszyszyn znajdo­
wał *ię w  stanie zuoełnego opilstwa . 
Został on aresztow any i odstawiony 
do aresztów policyjnych. W łaściciel u- 
szkodzonej autodoroźki opłacił występ 
pijanicy -  szofera s tra tą  1200 zł.

Bilcz Dolny. W jednym tylko dniu do 
szpitala w Turce przywieziono 18 osób 
na tyfus. M. in. ofiarami tyfusu radło 
kilka nauczycielek wiejskich, z których 
zmarła ś. p. Wysoczańska.

nieczynne. Jutro w poniedziałek odbędzie się 
w Teatrze Wielkim uroczyste żałobne przed­
stawienie ku uczczeniu i .  p. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Odegrana będzie „Nieboska Ko­
medja", poemat dramatyczny Zygmunta Kra^ń- 
skiego. Przedstawienie poprzedzą przemówienia 
prezesa Dra Aleksandra Domaszewicza i Wiła* 
ma Horzycy. Celem udostępnienia przedstawie­
nia najszerszym masom bilety zostały ustalone 
po cenach najniższych. Dla podkreśleń uro­
czystego charakteru przedstawienia —  pożądii- 
ne są ciemne stroje. B ilety są do nabycia w 
kasach teatralnych, t. j. w  Teatrze^ Wielkim, 
oraz w biurze „Fot-Abo-Rad" pl. Marjacki 9 już 
od niedzieli rano.

TEATR ROZMAITOŚCI Przedstawienia w 
Teatrze Rozmaitości zawieszone są w  da szyra 
ciągu do wtorku włącznie. W- środę dn. 22 bm. 
odbędzie się prcmjera dawno zapowiedz incj 
kotncdji G. B. Shava pt. „Pierwsza aztuka Fan­
ny"* '

Zmarli we Lwowie
Stanisław ślipko, szofer-mech. 1. 86 pogrzeb 

19 bm. z krypty Bernardyńskiej n a  cm. w Le- 
wandówee.

Uczony Szwed na studjach 
we Lwowie

(— ) Przez kilka dni ostatnich 
przebyw ał we Lwowie młody uczony
szwedzki, S tig  fagerskiold, zamiesz­
kały w  Upsali. P. JMgerskióId pracu>> 
nad epoką Zygmunta III. i szukał w  
archiwach miejscowych m ateriałów do 
powyższej pracy. Cenny m aterjał do 
niej znalazł w  prywatnym zbiorze Dyr. 
Dra Aleksandra Czołowskiego.

Kobiety spały-złodzieje kradli
(— ) Nieznani spraw cy dostali się 

wczoraj po północy po wytłoczeniu 
szyby w  oknie, do m ieszkania Reginy 
Hammermann, gdzie swobodnie g ra ­
sowali po pokoju, w  którym spała 
wymieniona i jej córka. Złodzieje skra 
dli biżuterję oraz garderobę w  łącznej 
wartości 1500 zł. Po złodziejach 
wszelki ślad zaginął.

Zdarzenia i wypadki
(—) Zamach samobójczy nieznanej 

kobiety. Późnym wieczorem w dniu wczo 
rajszym w bramie kamienicy przy ul. 
Chorążczyzny usiłowała popełnić zamach 
somobójczy przez wypiciT jakieiś truci-

n a j l e p s z y  w y r ó b  p o l s k i
WYkACZNY SKkAC

A L A  VILLE OE PARlSf

GABRYEL S IA R K
’ ' LWÓW, PL. MARJACKI 11.

KOMUNIKATY
ODWOŁANY Z rOWODIT ŻAŁOBY wieeŁ >r 

dyskusyjny Zawód. Związku- Literatów Polskich 
z odczytem Dr. Wł. Jampolskiego p. t „i_ dóns 
Houxley", odbędzie się w poniedziałek, dnia 
2t) maja b. r„ o godz. 19-tej, w parterowej si li 
Kasyna i Koła Lit.-Art.

LWOWSKIE TO W. FOTOGRAFICZNE. IV t  
wtorek, 21 b. m. w lokalu L. T. F. przy ul. D ue- 
duszyckich 1. 1 kurs przetłoku (II) prowadzić 
będzie inż. Kazimierz Kluczycki. Początek, 0 
goaz. 19-tej. Goś-iie trMe widziani.

LWOWoKIB STAROSTWO GRODZKIE kd- 
mbrukuje, że z dniem 19 majt. t .  r„ mogą od- 

widowiska publiczne, koncerty i za 
bawy, zawj.etszone do tego dnia uwagi na żń*> 
łobę narodową z powodu śmierci Marszałka Pif* 
sudskififfOi

ZARLĄD ZW. TOWARZYSTW GIMNASTY- 
CZNYCH „SOKÓŁ" W POLSCE, zawi a dam a, £e 
wobec obchodów żałobnych po sgonie ś* p. Kar- 
szałka Józefa Piłsudskiege N. idzwyrT:sjna Radk 
Związku, Jaka miała aią odbyć w Katowicach, 
w dn. 19 maja b. r., zoataje odroczona do dnia 
16 czerwca r. b. z niezmienionym porządkiem 
dziennym. Rada odbędzie się w Katowicach, 
w sali Czytelni Ludowych przy ul. Francuskiej, 
o godz. ló -tej rzno.
. MATKI CHRZEŚCIJAŃSKIE PRZY KOŚCIE­

LE OO. JEZUITÓW oznajmiała, 4e referat p. t. 
„Zrozumienie dziecka w okresie rozwoju", oraz 
Walne Zebranie odbędą się 20 maja, poniedzia­
łek, godz. S-ta. Zapraszamy wszystkie matki in» 
tereśujące się sprawami wychowania dzieci f 
rozwojem stbwarzy zenia. iYstęp wolny. Sals 
sodalicyjna, ul. Rutowskiego 13.

ŻAŁOBA W PCLSKIEM RADJO. P sobotniej 
transm isji z pogrzebu ś. p. Marszałka Piłsud" 
skiego w Krakowie Polskie Radjo nadawało 
dźwięki dzwonów z całe Polski i werbel Ża­
łobny, poczem na -nak żałoby przerwano au­
dycje do poniedziałku godz. 6 39 rano.

POSIEDZENIE WYDZ. HISTOR.-FIL-OZOF. 
TOW. NAUK. WE LWOWIE odbędzie się wc 
wtorek, 21 bm. o godz. 6-tej popoł. w Sem inar­
ium prof. Abrahama w starym gmachu Uniwer­
syteckim, ul. św. Mikołaja i ,  z nast. porządkiem 
dziennym: 1) Czł. prof. L. Piniński przedstawi 
pracę dr. W. Osuchowskiego p. t.: „Nowocd- 
kryte. fragm enty Iinstytucyj Gaiusa*.*, 2) Czł. 
dr. W. Rolny przedstawi referat pl t. „Akta 
konsystorskie lwowskie ż X V I wieku".

STOW. ARCHITEKTÓW RZ.JLITEJ POL­
SKIEJ ODDZIAŁ WE LWOWHE zawiadamia, że 
wystawa projektów nadesłanych na 47 Konkur: 
Powszechny S. A. R. P. na Dom Żołnierza we 
Lwowie będzie otwarta w sali wykładowej Mu­
zeum Przemysłowego w dniach 21, 22, 23 bm. 
od gdoziny 10—14-tej.

POL. TOW. POLITECHNICZNE zawiadamia, 
że we środę. 22 b. m. o godz. 17-tej (wzgl. 
w razie braku komple.tn o godz. 18-tej) odbę­
dzie się Zwyczajne Walne Zgromadzenie Człon­
ków Towarzystwa w lokalu własnym przy uL 
Zimorowicza 9. ■ . •

POL. TOW. POLITECHNICZNE Ławladamlą
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twych C;iiL że v,e wtorek 21 b. m. odbę­
dzie się w sali Towarzystwa przy ul. Zimoro- 
więza 9. posiedzenie Sekcji Ogólnej P. T. P., 
ca którem p. Inż. Stanisław Kwolek wygłosi re­
ferat p. t,: „O gospodarczem I technicznem
przysposobieniu". Początek punktualnie o godz. 
18.30.

UCZCZENIE Ś. P. KS. PECHNIKA. We wto­
rek, dnia 21 maja b. r. o godzinie 17-tej odbę­
dzie sie w sali posiedzeń W ydziału Teologiczne­
go uroczyste posiedzenie ku uczczeniu zasług 
ś. p. ks. dr. Aleksandra Pechnika, na które Za­
rząd Polskiego Towarzystwa Teologicznego za- 
oraz w biurze „Fot-Abo-Rad" pl. Marjacki 9 już 
przyjaciół Zmarłego. — Za Zarząd: ks. Stach.

KURjER SPORTOW Y

IIWONICZ-ZDRÓJ |
I «Ł 153.- |

LISTY DO REDAKCJI

Likw:dac ja jatek miejskich?
Otrzymaliśmy następujące uwagi: Nawlążta- 

jąc do treści artykułu z dnia 6 bm. dotyczące­
go zwinięcia sklepu m iejskiego w Rynku po­
zwalam sobie jako stała klientka dorzucić pa­
rę słów.

Od szeregu lat zakupowałam nabiał w tym  
sklepie, mięso zaś w jatce m iejskiej znajdują­
cej się również w rynku obok; czyniłam to 
nie tylko ze względów ideowych, ale głównie 
dlatego, że nabywałam tam nabiał (a  w szcze­
gólności m asło) jakościowo dobre, a przytem  
tańsze o parę groszy, niż w innych firm teh, 
mięso również przeważnie lepszej ja k o śc i. w 
cenie o kilkadziesiąt nawet groszy na 1 kg. 
niższej jak u prywatnych rzeżników.

Obecnie dowiaduję się, że nietylko sklep 
nabiałowy zwinięto, ale istn ieje zam iast zu- 
pełnfgo zlikwidowania jatek miejskich. Jak 
mnie poinformował r.praedawca .mięsa, dzieje 
się to dla dobra rzezników prywatnych i na 
skutek ich zabiegów.

Jaka była forma tych zabiegów —  niewia­
domo — skutki jednak wiele dają do myślenia. 
O ile informacje te  polegają na prawdzie co 
zdaic się być rr 100 proc. prawdopodobne, to 
uważam, że przeciw takiemu stanowisku Zarzą­
du Aprowizacji należałoby stanowczo zaprote­
stować i należycie poinformować Prezydjum  
miasta. Uczynić to należy w interesie zubo­
żałej obecnie rzeszy konsumentów, liczniejszej 
od garstki bogacących się rzeźników.

W okresie przedświątecznym m iejskie sklepy 
sprzedawały: kiełbasę polędwicową w cenie po 
2 zł. źa 1 kg. Taka sama kiełbasa, a nawet mniej, 
zaufania  wzbudzająca, w  prywatnych sklepach 
kosztowała 3 zł. za 1 kg, a u solidniejszych ma­
sarzy 2 zł. 80 gr. i |

Jedynem zatem wędzidłem dla tej kategorji 
wyzyskiwaczy (niemam tu na m yśl! licznych  
firm solidnych) były jatki m iejskie. Jeśli „bie­
dnym" rzeźnikom jatki m iejskie zawadzały, 
niechby je zwalczali zdrewą konkurencją, a nie  
zakulisowemi zabiegami; na tej drodze sami 
zdobyliby zaufanie publiczności, a biedota zy-: 
skałaby. Samo zwinięcie jatek, pomnoży tylko 
ilość bezrobotnych w zawodzie rzeźnickim, 
gdzież bowiem p o d le ją  się zwolnieni sprze­
dawcy? I znów nowy ciężar dla społeczeństwa.

- Wracając jeszcze do „dbałości" Aprowizacji 
o dobro publicznością zauważyć muszę, że od 
pćwnego czasu, nietylko jakość masła i mleka 
znacznie się pogorszyła, ale tak m asła jak i 
jnleka bardzo często w sklepach m iejskich brak 
W taw ionb wprawdzie na Rynku ruchomy kiośk 
aprowizacyjny do sprzedaży nabiału, ale cóż 
z tego, kiedy w kiosku tym towaru niema, go­
dzinami trzeba wyczekiwać, a gdy przywiozą 
mleko, to w ilości niewystarczającej.

Jak mię informują moje znajome, podobnie 
jest w innych sklepach m iejskich. W szędzie 
brak tych podstawowych artykułów, mimo, że 
.wiosna jest, jak mi wiadomo, okresem najwięk­
szej podaży nabiału. Ceny utrzymuje się takie, 
jakie bvły w zimie, a nawet ostatnio cenę ma­
sła podwyższono.

'Czyżby. Aprowizacja chciała odstraszyć swo­
ich odbiorców i uniknąć protestów przeciw lik ­
widacji sklepów, pozostawiających wprawdzie 
w iele do życzenia, w zasadzie jednak pożytecz­
nych ?

Czy nie należałoby może zwrócić się do or­
gan izacyj kobiecych z zapytaniem, co należy  
uczynić, by sklepy miejskie stały się naprawdę 
użytecznemi, bardziej popularnemi, co niewątp­
liw ie przyczyniłoby się do zwiększenia obrotow, 
a w dalszej konsekwencji umożliwiło obniżenie
cen. . J

NIEDZIELSKA.

W  40 roku życia zgasł w  Otwocku, f 
Jokąd wyjechał na leczenie, śp. D r. j 
Kazimierz Bystrzycki, syn znanego 
przemysłowca i b. wiceburm istrza Prze 
myślą, prezesa Michała Bystrzyckiego. 
Śp. Zmarły znany był ze swego patrjo- 
tyzmu i choć od urodzenia niezmiernie 
słabej konstrukcji fizycznej, cały wolny 
czas poświęcał pracy publicznej. W  ro­
ku 1928 otrzym ał w  Krakowie dyplom 
doktora praw a, uważał jednak za wska 
zane w ybrać raczej ciężką pracę w roz­
ległych zakładach drzewnych swe?n 
ojca, niż wejście do jakiegoś zawodu. 
Zasłużył się wybitnie w roku 1918 
przy obronie Przemyśla i za to otrzy­
mał Krzyż W alecznych, Orlęta i Gwiaz 
dę Przemyśla. Duże usługi oddał prze­
myskiemu sportowi. Był pierwszym 
prezesem najpoważniejszego dziś w 
Przemyślu H. K. S. „Czuw aj", a nadto

należał do głównych założycieli K. S, 
Polonia. '."ty;-,

Zm arł w  kwiecie wieku, pogrąża­
jąc w żałobie Rodzinę i szerokie koła 
znajomych. Pogrzeb śp. Dr. Bystrzyc­
kiego odbędzie się w  Przemyślu dzi­
siaj w piątek 17 bm. popołudniu.

KRONIKA SPORTOWA 
WARSZAWA D zisiejsze imprezy na terenie

całego państwa zostały odwołane. Poszczegól­
ne związki sportowe odbyły żałobne posiedze­
nia. 1

WARSZAWA W najbliższym czasie ma przy­
jechać tu prezes franc. Ligi ' Piłkarskiej p. 
Henri Jooris celem zakontraktowania dwóch 
międzynarodowych meczów.

BERNO Znana lekkoatletka czeska Koub- 
kowa ma zamiar przejść na zawodostwo.

WIEDEŃ Międzynarodowy mecz piłkarski 
pomiędzy angielską drużyną „Manchester City" 
a wiedeńską „Austrią" zakończył się ponowną 
klęską Anglików w stosunku 3:4 (1 :0).

Pylamy plażowe 816

damskie, eajnewsze 7'50, pepelinowe w pasy męskie i damskie 9 80, dzleelane 3'90 , 
chłopięta kesiu le aportowe 1*95, kalesonikt 1*60, k*pertv oed kołdry strołao i t rwałe 
5 90, poszewki 1*90, jaśki 75 groszy. Bielizna ACTP AM RvMn 9 
damska w wielkim wyborze. Fabryka Bielizny LnUWj Ojlulil O&d u

KRONIKA KRAKOWSKA

Niesamowita burza nad Krakowem
KRAKÓW, 18. 5. O burzy,

która przeciągnęła wczoraj nad Krako 
wem obserw atorjum  astronomiczne wy 
dało następujący komunikat:

Około godz. 14-tej nadciągnął na 
Kraków od strony północno-zachod­
niej potężny zwał ciemnych, dołem żół 
tawych chmur, które wkrótce pokryły 
całe niebo jednostajną powłoką i spo­
w odowały niebywały mrol^ O godz. 
14.70 było tak ciemno, że w pracow­
niach obsdrwatorjum musiano zapalić 
światła. O natężeniu ciemności św iad­
czy fakt, że  n ie  m ożna było odczytać 
tarcz na zegarach. Jak stwierdzono, 
ciemność była znacznie większa, niż 
podczas obserwowanych zaćmień słon­
e j  w r. 1914 i 1927. Słupek rtęci

termometru w ykazał również niezw y­
kły spadek o 7 stopni w ciągu krót­
kiego czasu zaś  ‘ barogram zaznaczył 
gw ałtowną zm ianę ciśnienia atm osfe­
rycznego. O zmroku spadł ulewny 
deszcz.
<

Przegląd Krakowa 
w zabytkach sztuki

Jedną z najbardziej udałych imprez 
Krakowa w  okresie jego „D ni“ w koń­
cu czerwca i z początkiem lipca będzie 
niewątpliwie wielka w ystaw a obrazów, 
rzeźb i grafiki w Twie Pałacu Sztuk 
Pięknych. Zgrom adzone okazy zapre­
zentują piękno Krakowa i ziemi kra­
kowskiej w najbardziej typowycli i

A B ISY N JA  G O TU JE S IĘ  DO W O JN  Y . —  Żołnierze abisyńscy transportują  
amunicję w  Addis \deba , dostarczaną przez fabryki belgijskie i czechosło-

, wackie. , :

Góry złota w  bankach narodowych
Koncentracja złota  w  bankach na­

rodowych wzrasta, jak  świadczy o tem 
zestawienie za pierw szy kw artał 1935 
roku, natom iast m iędzynarodowa w y- 
miana towarów spada, a handel jest 
regulow any surową kontrolą fta g ra­
nicach wszystkich państw , nie tylko 
wysokiemi cłami, ale i przydziałem  de­
wiz.

Stan podkładu złota w poszczegól­
nych bankach przedstaw iał się z koń­
cem tfiarća 1935 r. następująco:

(Obliczenia w  iriljonaeh dolarów — 
pierw sza cytra dotyczy rókt. 1933, 
dn iffs  ;oklł t934  i trzecia. • cyfra I-go

kw artału roku 1935: ! T*
A fryka: (Algier, belgijskie Kongo, 

Egipt, M arokko, U nja Poł. Afr.) 131, 
155, 176.

Północna Am eryka: Kanada 127, 
129, 131. Stany Zjednoczone: 4.012, 
4.865, 5.060.

Południowa Am eryka: 360, 377, 
376.

A zja: Indje 162, 162, 162; Japonia 
212, 232, 236; pozostałe państw a: 432 
455 459.

Europa: Niemcy 109. 36, 36: Bpl- 
g ja  380. 348, 314; H iszpania 436. 433 
138: Francja 3.015. >-2i8, 3.238;

W łochy 373, 306, 308; H olandja 371, 
338, 328; Polska  53, 56, 57; Rumunja 
59, 62, 62; A nglja  933, 938, 943; 
Szw ajcarja 386, 368, 330; Czechosło­
w acja 51, 66, 66 ; Jugosław ja 32, 31, 
22.

Oceanja: (A ustralja, Nowa Zelan- 
d ja) 23, 17, 17.

N a całym święcie (z  wyjątkiem 
Rosji Sowieckiej znajduje się złota: 
w  roku 1933 —  11.612; w roku 1934 
—  12.532: w 1-szym kwartale 1935
roku —  12 685 m i-, dolarów

D bająoa  o zi*row ie d z ieo l
 -.m atk a  ku pu je

-  C Z E K O L A O Ę
v f i r m y

A- PIAdECKI S. A.
t p M n n i  t ynmcj]i!t ojrtjrt nn id r j

obrazowych dziełach sztuki na prze­
strzeni długich dziesiątek lat. Dyrekcja 
Tw a zaapelow ała do wszystkich posia­
daczy dzieł sztuki mających związek * 
Krakowem i ziemią krakowską, do de­
klarowania ich na wielką wystawę 
letnia.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Nie chcę wiedzieć, kim jesteś"  
ADRIA: „W esoła wdówka"
BAGATELA: „Kobieta orchidea" i rewja. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Król cyganów"
( Jose Mojica).
PROMIEŃ: „Ordynans i Poczwórny kochanek" 
SŁONKO: „Królowa szybkości" i „Na tropie 

złoczyńcy"
SOKÓŁ: „Skandal w Budapeszcie".
ŚWIT: „Młoda wdowa" i  „Navarana" 
UCIECHA: „Piotruś".
WANDA: „Wander Bar" (Dolores del Rio) 
ZORZA: „Piękny je st świat'.

pinninn 71 forte pi finy
światowe] 

stawy

B. Sommerfeld
Najwyższo odznaczenia na światowych

wystawach

EKSPORT X * :'; Do Londynu
Nawa wdoakooaloao modele. Dogodno 

warenki spłaty.

St. NOWACKI Piłsodskiogo 17 
Kapa# —  Sprzadaż —  Zamiana ek^rrj*

i Jr -j# nych lastramentśw.

Projekt krążownika 
„Józef Piłsudski

(n.) Wychowankowie Internatu Krc 
sowego w .Warszawie złożyli w Lidze 
Morskiej i Kolonjalnej projekt budowy 
krążownika^ imienia Józefa Piłsudskiego, 
składając równocześnie na ten cel kwotę 
110 zł.

Sumy na ten cel wpłacać można na 
konto Funduszu Obrony Morskiej w PKO. 
Nr.30680 z zaznaczeniem na odworcie 
nazwy subkonta — „na budowę krążow­
nika". | |

„Junacy“ nie chcą pracować
(n.) Zatrudnieni przy robotach około 

budowy szosy na Helu „junacy" zastraj- 
kowali, porzucając pracę. Strajkującym 
bowiem nie podoba się ich życie obozo­
we, które ma charakter wojskowy, jak 
również obowiązująca tam dyscyplina. 
„Junacy" domagają się odstawienia ich 
do miejsc zamieszkania. Dla przepro­
wadzenia swych żądań rozpoczęli gło­
dówkę.

O strajku zawiadomiono natychmiast 
władze administracyjne w Weiherowie 
kierownictwo robót szosy na Helu.

4.625 żydów jedzie 
do Palestyny

(n.) Jak się dowiadujemy, w ciągu 
dwóch najbliższych miesięcy przewldzia* 
ny jest wyjazd -1C25 żydów z Polski do
Palestyny. Najbliższe transporty 865 ży­
dów emigrantów wyruszą w czerwcu i 
lipcu statkiem „Polonia" przez Constanzę 
i siatkami włoskiemi przez TryjesL
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O podatku gruntowym
Przed kilku dniami pojawiły się zno­

wu notatki w dziennikach, jakoby czynni­
ki miarodajne, czy też decydujące w spra* 
wach skarbowych, rozpatrywały „sy 
stem progresywnych i degresywnych 
stawek podatku gruntowego", opartego 
na przeprowadzanej jednolitej w calem 
I-;:nsfwie „klasyfikacji gruntów" i po­
dziale na „ekonomiczne okręgi rolne 
i leśne". Z tych właśnie względów pra­
gnę podać kilka uwag : w ten sposób 
pobudzić osoby zainteresowane i fachowe 
do dyskusji, aby ustalić i uzasadnić — 
choćby tylko o teoretycznem znaczeniu, 
iaki system podatku gruntowego jest naj­
lepszy i najsprawiedliwszy i jaki powi­
nien być zaprowadzony w Polsce.

jeżeli uzmysłowimy sobie, że według 
preliminarza budżetowego 1934— 1935 
państwowy podatek gruntowy ma dać 
62 miljony zł. i porównamy z czystemi 
dochodami państwowych przedsięąiorstw 
np. koleji, poczt i telegrafów, to przy­
znać będziemy musieli bezstronnie, że 
warto jest nawet publicznie zająć się

Najlepszy * aajtańszych 
aparatów ta...

KODAK BB,
który zakupisz wsf-wie:

JAN B U J A K
Lwów, Kaperaika 4*

ta l 218-34

Za zwrotem 
cena zamiast

m niejszego
Zł. 15, i ł .

kupónu
12,50.
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Kronika gospodarcza
M W ostatnich czasach wzmogły się wyppd- 

ki niszczenia względnie uszkadzali* drzewek i 
owoców. W związku z tem M inister Śpra v Wp- 
wnętrznych wydał rozporządzenie do władz ad­
ministracyjnych, nakazujące natychmiastowe 
karanie winnych tych przekroczeń. '

Odnośne przepisy przewidują kary do 3 mie- 
eiicyaresztu lub 3000 złotych grzywny wzglę­
dnie. 2. tygodni aresztu i 500 złotych grzywny. 
iTyeżą się one niszczenia i uszkadzania cudzych 
drzew, drzewek, owoców, jarzyn i kwiatów.

— W związku z falą opadów śniegowych, po­
łączonych z przymrozkami, jaka nawiedziła 
Polskę na przełomie kwietnia i maja, Związek 
Polskich Zrzeszeń Ogrodniczych zwrócił się do 
wszystkich właścicieli ogrodów i sadów o nad­
syłanie danych, tyczących się rozmiarów ewen­
tualnych szkód. Zebrany matćrjał ma posłużyć 
Związkowi do wszczęcia ewentualnej akcji po­
mocy dla gospodarstw ogrodniczych i sadowni­
czych, które ucierpiały od klęski majowych 
śniegów i mrozów.

— W dniu 5 maja b. r. stan hodowli świń 
w Niemczech wyniósł 20.220 tys. sztuk w po­
równaniu do 23 milj. 123 tys. sztuk w dniu 5-go 
grudnia ub. r. Jest to powtórny spadek hodowli 
świń o 10 proc.

— W czasie od czerwca ub. r. do marca br. 
w porównaniu z tym samym sezonem 1938/34, 
konsumeja kawy spadła następująco: brazylij­
skiej z 12.913 do 10.934, z innych krajów z 6.005 
do 5.818 milj. worków.

— Centralny Wydział Palestyński ułożył plan 
wyjazdu emigrantów do Palestyny na czas do 
1 sierpnia r. b. W tym okresie przewidziany 
:ost wyjazd 4625 wychodźców.

— Dnia 1 bm, czynnych było w Warszawie 
1S43 dorożek samochodowych wobec 2074 w ro­
ku zeszłym. Dorożek konnych zarejestrowanych 
było 820 wobec 899 r. z., 1043 wozów konnych 
wobec 1518 w r. z., 670 wózków ręcznych (895) i 
'503 rowerów (6368).

— W Barcelonie odbędą się w czasie od 1 
da 15 czerwca br. Międzynarodowe Targi Pró­
bek. Wedle zdania Poselstwa Rz. P. w Madry­
cie eksporterzy polscy winni wziąć udział w 
tyaji Targach w celu wprowadzenia swych to­
warów na rynek hiszpański. Zgłoszenia i za­
pytania kierować należy pod adresem: Foria dc 
Barcelona Ccrtes Catalanas, 592, Barcelona 
(Eśpana).

— Powołany przez Radę Ligi Narodów z dn. 
17 kwietnia Kom itet do zbadania zarządzeń go­
spodarczych i finansowych przeciwko państwu, 
które jednostronnie naruszy przyjęte na siebie

zobowiązania, odbędzie pierwsze swe posie­
dzenie dn. 24 maja. W komitecie tym reprezen­
towane są następujące państwa: Anglja, Fran­
cja, Włochy, Polska, W ęgrzy, Z. S R. R., Ju- 
toslawja, Portugalja, Turcja, Holandja, Ci-ile, 
Iiszpanja i Kanada.   -

(Artykuł dyskusyjny)
tym podatkiem i przedyskutować — tem 
bardziej, że jesteśmy krajem rolniczym, 
gdzie rolnictwo stanowi 50 proc. ogólne­
go dochodu społecznego.

W jakim kierunku pójdzie właściwy 
projekt ustawy o podatku gruntowym, 
trudno przewidzieć, gdyż: l-o ) czynniki 
rządzące kierują się, jak często w ta ­
kich wypadkach, warunkami natury czy­
sto politycznej — a potem fiskalnej i 
gospodarczej, 2-o) projekt rozważa się 
jakby w Hkryciu i z rzeczy ogólno-pan- 
stwowych robi się „tajemnicę rządową". 
Z tego powodu zmuszeni jesteśmy z pro­
jektem dyskutować tak, jak go prasa po­
daje.

Jednak bez ryzyka możemy twierdzić, 
że: nowy projekt, to nowy eksperyment.

Aby nadać zasadniczy ton dyskusji — 
jak również, aby nie być odosobnionym 
w poglądzie na projekt reformy podatku 
i posąd2onym o stronniczość w „spra­
wach wsi", odwołuję się do sądów ob­
cych w tej sprawie.

Prof. Kemmerer w swojem urzędo- 
wem sprawozdaniu o położeniu gospodar- 
czem w Polsce w 1926 roku pisał:

„— Ustawa z 15. IV. 1923 r. (o po­
datku grunt.) ustanawia system pro­
gresywnych 1 degresywnych stawek... 
Ten rodzaj podatku gruntowego usta­
nowiony został raczej ze względów 
politycznych niż Lskalnych... Agitacja, 
która znalazła swe ujście w powyż­
szych przepisach, uważana jest jako 
symptomatyczna i ujawniająca głębo­
ko zakorzenione zlo tego podatku".

Stosowanie progresywnych i 
degresywnych stawek przy opodatko­
waniu ziemi powinno być zaniechane".

Przytoczę jeszcze dla lepszego zo­
brazowania sprawy pogląd doradcy fi- 
nansowęgo rządu polskiego w r. 1929 
Charlesa S. Dawey‘a, który tal: się wy­
raża:

„— Bezpośredii. podatek gruntowy 
jest nierównomiernie rozdzielony mię­

dzy właścicieli wielkich i małych gospo­
darstw. Posiadacz wielkiej własno­

ści podlega progresywnym stawkom 
powszechnego podatku gruntowego, 
opłaca podatek gruntowy w zależnoś­
ci od posiadanej przestrzeni, przyczem 
nie bierze się pod uwagę wysokości 
dochodu od inwestowanego kapitału, 
a nadto ponosi większą część ciężarów 
tytułem podatków samorządowych. Z 
drugiej strony właściciel drobny nie 
opłaca naogół podatku dochódo.rc-
g : ."

W trzy lata później w tej samej 
kwestji p. Dcwey pisał następująco:

Ważnem posunięciem **' dziedzi­
nie naprawy tej sytuacji byłoby znie­
sienie tej progresji w stosunku do wiel­
kiej własności, a degresji w odniesie­
niu do drobnych gospodarstw...."

Tak pisali w sprawach podatku grun­
towego ludzie neutralni, jakkolr/iek fa­
chowcy z tej dziedziny, choć niezwiązani 
politycznie z życiem gosp-odarczem Pol­
ski.

Przyznać jednak musimy, czytając po­
wyższe uwagi, że autorzy obaj mają ra­
cję, że system nasz podatkowy ma jesz­
cze wiele do życzenia pod każdym wzglę­
dem — jednak czy nowy projekt będzie 
dobry — trudno w tej chwili, jak już 
zaznaczyłem, wyrazić ostateczne zdanie.

Jakkolwiek w tej chwili teoretyczne 
rozstrząsania zagadnienia omawiającego 
państwowy podatek gruntowy w „obec­
nym systemie rządzącym" nie będą — 
r-.oże — miały realnego znaczenia, to 
jednak wymiana myśli w tym kierunku 
przeprowadzona, może przyczynić się do 
urobienia opinji i zainteresowania szer­
szego społeczeństwa sprawą dotyczącą 
życia gospodarstw rolnych.

W krótkich zarysach tak przedstawia 
się ta sprawa, którą się ciągle właścicie­

le ziemscy zajmują, gdyż ciekawi są 
jaką metodę i miarę czynnik, rządzące 
zastosują do wymiaru państwowego po­
datku gruntowego, aby móc ułożyć też 
sobie odpowiedni budżet i plan gospodar­
ki. i I

ARTUR KRZEM. (T arnopol).

PŁASZCZE ęę J  CH. STflDLER
L w ów , Jagiellońska 15

g a b a r d y n o w e  (J (J
i m p r e g n o w a n e  o d  z ł i

Zły stan eksportu ja]
W prowadzenie kontyngentów i han 

dlu zamiennego odbiło się ujemnie na 
eksporcie jaj. Kontyngenty  spowodo­
w ały to, że wywóz jaj zmniejszył się
0 61 procent w stosunku do roku 1932
1 tak:

Kiedy w roku 1932 wywóz jaj do 
Niemiec wyniósł około 600 wagonów, 
to w  roku 1934 zamknął się zaledwie 
cyfrą około 150, a w roku bieżącym 
spadmie prawdopodobnie do 100 w a­
gonów-

W  roku 1932 wywieźliśmy do F ran­
cji około 150 wagonów, a w 1934 za­
ledwie 60. Rynek francuski z racji 
wprow adzenia cła na ja ja  został opa­
nowany przez Marokko.

W łochy, które w roku 1932 wzięły 
do 700 wagonów, w bieżącym sezonie 
wwóz zamknęły.

Czechosłowacju 'w  ziela w roku 1932 
około 900 wagonów, a w roku 1934 
możliwości eksportowe obracały się w 
granicach około 300 wagonów.

Eksport do Hiszpanji, która miała 
z nami umowę zamienną na pom arań­
cze, mimo przyznanego * kontyngentu, 
stoi Ha martwym punkcie, a to z uwa­
gi, że hiszpańscy odbiorcy zwlekają 
z zapłatą rachunków od 4 do 5 mie­
sięcy.

Tak się przedstaw iają w przybli­
żeniu możliwości eksportowe jaj w 
chwili największego nasilenia, tj. w  
okresie sezonu majowego.

Ulgi w zaległościach 
podatkowych

W związku z rozporządzeniem Mini­
stra Skarbu z dnia 15. kwietnia 1935 r., 
Łba Skarbowa przypomina, że płatnicy 
chcący korzystać z ulg w spłacie zaległ0- 
ści podatkowych przewidzianych w tem 
rozporządzeniu, winni uiścić równowar­
tość przypisanego inrpodatku w róku bu­
dżetowym 1934/35 w terminie do dnia 1. 
czerwca 1935 r., względnie dla posiada

(31.82), Buenos-Aires 12.19 (32.71),
Rotterdam 12.85. Jęczmień: W arszawa 
17 75 (27.90), Poznań — (29.06), Ham­
burg 11.89, Praga 32.51 (30.49), Chicago 

(19.53, Nowy York 19.92. Żyto: W arsza- 
,w a 14.25 (24.69), Poznań 14.68 (33.16), 
• Hamburg 10.92 (35.30), Praga 31.63
ł (31.82), Nowy Jork 1.48. Owies: Warsza­
wa 15.15 (26.56), Poznań 14.75 (33.16), 
Hamburg 11.93, Praga 28.37 (29.24), Pa­
ryż 15.23 (33.70), Chicago 18.15 (24.25), 
Buenos-Aires 9.38 (20.77).

KRONIKA PRZEMYSKA
Z ŻAŁOBNEJ KARTY. 17 b. m. zmarł nagle

naczfelriy sekretarz sądu okręgowego Dr. Ed­
ward Bielawski. Ś. p. Zmarty odznaczony był 
stebrnym Krzyżem Zasługi, a studjum prawa, 
uwieńcznoe zdobyciem doktoratu, przeszedł do- 
piero przed paru laty. Pow>staw‘ł po sobie do­
skonałą pamięć.

KONFISKATA. Narodowa „Ziemia Przemys­
ka" skonfiskowana została za artykuł wstępny 
mgr. Wł. Bilana. Po konfiskacie ukazał się  
drugi nakład.

PRZET» PROCESEM KOMUNISTYCZNYM. 
Przed ławą przysięgłych toczy się obecnie pro­
ces przec.w trójce komunistycznej, a to przeciw 
b. studentowi Zbigniewowi Wierzbickiemu, 
krawcowi Janowi Szumełdzie i malarzowi Józe­
fowi Gabryelowi.

CIEKAWE DONIESIENIE. Ostatnio z Jarosła­
wia do Jaworowa przeniesiony został nauczyciel 
S. obecnie do prokuratury przemyskiej wpły­
nęło doniesienie b. ucznia jarosławskiego gim­
nazjum Edwarda S„ oskarżającego profesora o 
bezprawne pobranie od niego kwoty 3.000 zł. 
Sprawa ta stanie się niedługo przedmiotem  
rozprawy sądowej.

TRAGICZNY ZGON. Onegdaj podczas mani­
pulowania pociągiem towarowym kolo Hurka, 
dostał się pod koła i zginął na miejscu starszy  
przetokowy ze Lwowa Edmund Dunaorf.

POŻARY W POWIECIE. W MŁodowicach za 
Przemyślem wybuchł pożar w stodole Dmytra 
Hrynyszyna i przerzucił się na sąsiednie go­
spodarstwa, tak, że spłonęły doszczętnie trzy 
zabudowania. Szkoda ogólna wynosi około 
10.000 zł. — Równie tragicznie przedstawiał się  
Pożp.r w zabudowaniach Mątwija Marczaka w Is- 
kani. Nietylko bowiem spłonął dom mieszkalny 
wraz z zabudowaniami i całym inwentarzem  
ale nadto bardzo ciężkim poparzeniom ulegli  
Matwij i Antonina Marczakowie.

OLSKib RĘ.CE. „W  związku 
z notatką p. n. „W  polskie ręce", u- 
mieszczoną w „K urjerze" z dnia IG 
maja b., w rubryce „Kronika prze­
myska", a dotyczącą rozwiązania u- 
mowy dzierżawy apteki pod wezwa­
niem św. Antoniego, zaznaczam, iż 
nieprawdą jest, bym jako kierownik 
tej apteki ustąpił z dzierżawy dopiero 
po uciążliwej walce z właścicielką".

Żadnej walki między mną a właści­
cielką apteki nie było, zaś umowę dzier­
żawy rozwiązaliśmy dobrowolnie, co 
zostało wyraźnie stwierdzone dokumen­
tem z dnia 9 kwietnia 1935, podpisa­
nym przez jednego z tut. adwokatów i 
pułk. SE Sopotnickiego, jako pełno­
mocników właścicielki." Mgr. J. Bahr.

Śmierć najstarszego kapłana 
w Hercegowinie

Duchowieństwo katolickie w Herce­
gowinie opłakuje śmierć swego na jsta r­
szego kapłana, O. Łukasza Begitsćii, 
Franciszkanina. Zm arł on 14 kwietnia 
w klasztorze w Humac, licząc lat 95.

Samobójstwa w Japonji
Dziennik „Japan T im es" podaje 

według urzędowego spraw ozdania 
v\łńdz policyjnych dokładną liczpę sa­
mobójstw, popełnionych ub. roku w 
prefekturze Tokio. W ynosi ona 3491, 
czyli 61 więcej aniżeli w  roku poprzed- 

  ....................   —     nim. Powodem tak licznych sam o­
bójstw  jest bezrobocie albo trudności 
finansowe.

Płatnicy,  którzy wpłaty tej nic usku-

a £ a

tecznią w oznaczonym wyżej terminie nie 
będą mogli korzystać wogóle z ulg w 
spłacie zaległości podatkowych.

Ceny giełdowe z b ó i
'Na początku maja międzynarodowe 

ceny zbóż kształtowały się jak poniżej 
(w nawiasie ceny z r. 1913): pszenica 
— W arszawa 17.42 zł. (33.43), Poznań] 
15.90 (40.38), Hamburg 20.13, Pragą' 
41.07 (38.06). Liverpoo! 15.62 (36-01) 
j f c a g o  19.38 (29.59), Nowv York 2<u;

SUKIENKI od zł. 1*75, UBRANKA zabawowe od zł. V95 
UBRANKA letnie od zł. 3*65, FARTUSZKI od zł. V30, PY- 
JAMY od zł. 5*25, KOSZULKI sport, chłopięce od zł. 180, 
KOSZULKI dzienne od z l  115, KOSZULKI nocne od zł. 1*90

Plaga szciurów w Afryce 
Południowej

Niezliczone masy szczurów szybko 
się posuw ają z południa na połnoc 
wolnego państw a O ranje. Kilka osób i 
pośród krajowców i kolonistów euro­
pejskich zmarło wskutek zarazy, przy­
wleczonej przez te nleppżądane gryzo­
nie. Miejscowe gazety nawołują do zor­
ganizowania energicznej walki przeciw 

“bezpiecznym intruzom.

BEM ST
 Hotel Georget
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M EBLE
Jsdslaie, sypialnie 
gabinety, tapczaay, 

klaby poleca 
Wiedeńska 
Wytwórnia 
Stelarsko- 
taDieerska

Lwów, Syk* 
sl ask- 41 tel. 
2Q_'7«> 394

..fCUP.TP!?** z dnia 19 mafa 1935 Nr. 137

W O N N Y  P Y Ł  
P I Ę C I U  W Y B R A ­
N Y C H  K W I A T Ó W

kładę tlę na dosko*
ały puder roślinny

5 F l t u r s .  Forvl fc  
Miałki, dobrze przyfe. 
go. nie szkodzi cerze. 
«iada|qo iej świeżość 
4 wdzięk młodości, a-* 
przyłem posiada sub­
telny. naturalny I trwa­
ły ścigach kwiafów.

F O R V I I
P M P

p a r a s o l e ,  p a r a s o l k i
Paralele iijrę f' 
dowe i m ie.af ■ 
cze, naprawy, 
pokrycia poleca 
jedyna katolicka 

firma

„Paragon"
Maria Bemowa 

Lwów, 
Wałowa %

551 >

CZY WIECIE?
że srebrzsaie jest tylko wów­
czas trwałe, Jeżeli zapomecą 
wagi da się sprawdzić ilość 
p i k r v c i a  srebrnego. Inna 
srabrzeaia są bezwartościowo.

PRZEDS PO

SREBRZENIU 
5-letn le gwarancje wydaje

„GALWANO PLATER*
KOPERNIKA 14. 

NAPRZECIW FINA „KOPERNIK

D O M  S Z T U K I
L w ó w , F r e d r y  I t e l .  2 8 4 » T 8

A I F A 7  1KT ■ Meble entyczae i newe-
( J 1% H mmjJm Kpi ■ czesne, Jadalnie, Gabi­
nety, Sypialnia, Pokeje kombinewane. Kłuby 
mWeizane, Tapczaay. Wielki wybór ebrązów 
Bronzy, Percelaaa, Dywany, kilimy, Meble 
D’urowe, Kasy, Meble pojedyncze nowoczesne 
i antyczne CENY KRYZYSOWE. Własna 
pracownia stolarska i tapicerska. ICilM , Sprze­

daż, zaminaa. 1868

Ybi/rruot :
|K»/rvL

y^dLouumuiW 272

PLUSKWY
tępi radykalnU świeca S-gaz

F-y,SANOS‘ pełna gwa-
rsncja. Zadajcie wszędzie S-gaz 

C  A  A i n C ^  Informacje 
* *  * a i3  bezpłatnie:

„SANOS"* Lwów,
KI. Tańskie] 3.

Tel. 212-62
Iii.. I

\
u b e z p i e c z e ń  n o  t y c i :

FENIKSwe Wiedniu
Generalne Przedstawicielstwo

we Lwowie
< r pi. M a r j a c k i  7  .

Daty dotyczące całej Instytucji po ko­
niec roku 1933.

Zbiór składek 177 milionów złotych. 
Stan funduszów gwarancyjnych 679 mil­

ionów złotych. 1610

MEBLE

bez p ien iędzy
sprzedaje 

u  - s ą o n lk o m  b e *  p o r ą e s y c i e l a

POBOTEUM Brajt-awgka 1

Biuro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów. ul. Lindego 7, tel. 20-98
Najkorzystniejszą jest reklama świetl­

na w  estetycznych, specjalnie dc rekla­
my zbudowanych blokach świetlnych 
przy przystankach tramwajowych 1 
autobusowych. Bloki oświetlone do 
późnej nocy, oglądane są przez tysiące 
osób.

Dział p la jtow an ia  afiszów wyposa­
żony w  tablice tak w  centrum miasta jak 
i na peryferiach daje rękojmię należytej 
w tym kierunku reklamy. 562

Je lyo a  katolicka wytwórnia
siatek de ogrodzeń, wkła-
dów siatkowych do łóżek 
erai wszelkich robót wcho­
dzących w zakres ślusarstwa
MICHAŁ W IĘCEK

Lwów, Pełczyńska 24 tel. 215-81 41S-

I

Osoba polecona mi przez Pana pomogła 
mi m aterjalnie i tem uratowała moją sytua­
cję finansową.

Jacques Ezoron 
rue Massena —  Nice.

BEZPŁATNIE
.Astrolog, którego przepowiednie urzeczywistniają się zawsze i któ­

rego radami kierują się najwybitniejsze osobistości, BEZPŁATNIE, przy­
śle Ci amulet szczęścia i Twój horoskop, ułożony według rytuału hin­
duskiego. Horoskop ten ustali Twoją przyszłość, wskaże > Ci nieom yl­
nie okresy pomyślne, w których zdobędziesz miłość pieniądze i powodze­
nie we wszystkiem.

Jedyne medjum uznane w Paryżu, odpowie Ci na każde pytanie i wpłynie myślą w po­
żądanym kierunku.

Spośród tysięcy otrzymanych listów oto kilka przykładów. Wdzięczni autorzy zezwo­
lili na opublikowanie ich.

Poraź trzeci zmuszona jestem  zwrócić 
cić się do P a-o . Rady Jego były dla mnie 
tyle razy zbawienne, żc ufam jedynie Panu.

M. de W itt 
100, rue de l‘Industrie 

Ostende.

Nie pozostawał samotnym w życiu!
Szczęśliwi, którzy dzięki radom Fakira Birmana wygrali na Loterji Państwowej Fran­

cuskiej :
Wygrana 500.000 fr? P. .. Bigre, Ajent samochodów „La Licorne" w Pórigueux 
Wygrana 100.000 fr P. Nina Larlo, tancerka w Teatrze Narodowym Opery Paryskiej. 
Na Loterji Sweepstake Luxem burskiej:
Wygrana 100.000 fr. Pani Fleury w Brukseli.
Na Loterji H iszpańskiej:
Wygrana 100.000 ptas P. Eustachice, Rambla 50 w Barcelonie.

Jak oni bądź moim przyjacielem!
Jak wyżej wymienione osoby — przyjmij FAKIRA BIRMANA, jako opiekuna i przy­

jaciela. Jest to tarcza przeciw niedoli, św iatło przewodnie, które oświetla nos Twojej
przyszłości.

W zawikłanych sprawach, w okresach poważnych i decydujących, w chwilach roz­
terki, zwróć się do niego. Zapytaj, co masz uczynić.

On wskaże Ci właściwą drogę, a zwyciężysz!
Podaj imię, nazwisko, adres, datę i miejsce urodzenia. Załącz 1 zł. w znaczkach 

pocztowych na koszta przesyłki.
Adresować: FAKIR BIRMAN (Oddz. 9') Warszawa, Skrytka pocztowa Nr 370. 

ij^.Pomoc* humanitarna ofiarom , t “ , , S5S

Pomóc humanitarna 
m żucia i LudziJL

Nic nie ryzykując - wiele zyskujesz!
K a ż d y  o tr z y m a  n a g r . d ę  z a  d o b r e  r o z w ią z a n ie  z a g a d k i !

W eela zdobycia sobie klijenteli, wyzaaezyliśmy aagredy za dabra raz wiązanie amieszezenei 
•bok zagadki. W eśm w elsych pól kwadratowych należy wstawić eyiry ed 1 da 9 w tea 
sposób, aby suma w kierunku poziomym i pionowym, oraz suma eyfr 4 kwadratów zewaę-

trzaych dała liczbę 25.

c r M n ;
~ B T 8.

Nagroda Aparat radjowy 
„ Kapy aa łóżka
, Taczki skórzane
, Budziki
, Obrazy olejne
, Zegarki męakie
, Kasaty toaletowe.

1. Nagroda 50 zł. 9.
2. „ 20 zł. 10.
3. „ 1 5  zł. 11—15.

Rowar raęskl 16—17,
Suknia 19—25.
Ubrania aięskie 26—40,
Apsrat fotogr. 41—50,
R atefea

Prócz togo wiele innych wartościowych nagród.
Każdy, kto aadeśle dobre rozwiązanie zagadki, będzie zamieszczany ne liście nezestaików  
przy rozdziale główayeh nagród. Rozdzielanie nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza 
w terminie, o którym tawiademi się na piśmie. Nieznaczna opłata przesyłki na koszt odbiorcy. 
Kwadrat prosimy w yc:ąć lub adresować. Na odpowiedź owent. opłatę zwrotaą Adresować :
DOM WYSYŁKOWY „N IE S P O D Z IA N K A 11 K r a k ó w , K r o w o d e r s k a  5 B /8 . 8b4

PHILIPS-RADJO do sieci 20 zł. mies. 
K0DAK-F0T0 6X9 10 zL mies. 

Barwik Borzem ski
K opern ika  18 ta l*  8 1 8 -8 0

Cenniki bezpłatnie

CHCE PAN \
sprzedać* zamienić, kupić m

KAMIENICĘ S 
P A R C E L Ę
W ystarczy o g ł o s z e n i e  
d r o b n e  ale zamieszczo-

W WARSZAWIE
mieszka się najlepiej w HOTELU

CONTI NENTAL
ul. Marszałkowska 84 
P O K O J E  od *  *t» W4

M B T R I  p p o k c a  po cenach nah 
niższych i  na bardzo 

dogodno raty: Otom any od 26 zł. Sypial­
nie od 200.— z ł. Kredensy kuchenne od  
35.—- zł. Łóżka potowe od 15.—  zł. 3 po­
duszki a  16.—  z ł. Sjatki a  17*— z ł  

Krzesła a 6.— zł.
Najtańszy Magazyn Mebli 911 

V Kopernika 23 róg nL Wronowskiej,
_— -ii — ■ ■ i ■■ i esmm -  - m u u  W  ,f,BCl  bizpowrOtlll IllilkU I 1 z 0 W 8

F U M . G A T O R E - C I  M E X
Do ubycia w drogiriocb I składich farb

informacje bezpłatne
Z a k ł a d  P e » y n f e k o y ] n y

Pasaż Hausmana 7. Tel. 107>5f.

|enrzani|

T-U/ I IAW
I ł/R O W IE  

LWÓW 
PLAC IZAOLEI
**1| K H O -O f



N r. 1 3 7 .K U P J łtR "  * dn i*  79  m ara 193.*) 2 )

DLA
PENSIONATóW

CENY
O F E R T O W E

I W Ł .A 8 N Y  W Y R

KOŁDRY,
" B l e l l z m

A B .  — C E N Y  N I S K I E  ©

MATERACE
a  o a f e l e l o w a

KORALNICKA 6
IW Ieko HHarjan

teł. 237-72.

przerabia
K 0  Ł D R Y 
M A T E R A C E  
C z y ś c i ,  pierze
w fedoYiB dniu. 578

O głoszenia niehandlowe do 10 słów  
30 gT., dalii o wyrazy po 5 gr. Dla 
poizuk. pracy do 15 słów 30 gr. dal* 
sto wyrazy po 3 g r o n a . O głosicaia  

kupiecki* pa 10 gr. słowo
» O ę Ł a s z e n ia  d > io $ n e «

jedno ogłoszenie nie m oio priekraeiać  
50 iłów . Ogłoszenia reklamowa wśród 
drobnych kosztują zs 1 mm. 1 łam. 30 jjr. 
O głoszenia drebae prryimnja Kantor 

od godz. 9— H  bot praerwy.

OBRAZY.
oryginalne malarzy polskich na 
dogodnych warunkach do naby­
cia W SALONIE OBRAZÓW we 
Lwowie Piłsudskiego 11. lei 
2uG-86. 1358

SZUKAM 
dzierżawy gospodarstwa koło 
Lwowa, Zgłoszenia do Kurjera 
-‘d „Dzierżawa" 14798

W tej rubryce zamieszczamy 
g łoszen ia  do 10 słów po 80 -r-3* 
Uv — dalsze wyrazy po 6 gr.

KUPIĘ
frałą słoneczną parcelę oraz 
"lli.ikę nowa z długiem. Listy 

Kurjer Lwowski pod „Natych 
miast". 14823

S p : iiu ; d tv it
W tej rubryce zamieszczamy 

' "łoszenia do 10 słów po SO gro* 
‘*y —- dalsze wyrazy po 5 gr.

sBieliznu
- d a m s k ą

p e ń e  ro ch y  
r e k a w i e r k ‘ 
i inną
tsrją poleca

ZyGNUNT

W<5TKI D7IECINNE 
łÓlKI 

M ETALOWE
umw

POLECI 
n in in iE J

ty 0 Ł K O  W Y  S K I
NOPERNfKA 5 — Tal. 295-92.

TANIO
Okazyjnie a rzCdsm landary 
karety, pielona 87, właścicielka.

14846

2 YMOUHÓi)
„Tat:'?" 4-cylindrowy, osobowy, 
'v bardzo dobrvm stanie do 
sprzedania. Wiadomość pod „Li 
muzyna". 14851

używanych —

Wytwórnia for­
tepianów, pia­
nin, fisharmonii 

SZKIELSKI 
Lwów, Ossoliń­

skich 10, tel. 
87-23. Sprzedaż 
kupno, instru­
mentów nowych, 

naprawa, najem.
Ceny bardzo niskiek. 2697

DO SPRZEDANIA 
mały wóz (platforma) w bardzo 
dobrym stanie. Wiadomość 
Lwów, Centnarowska 6. w godz. 
między S—4. 14696

14876

SZKOLNE. I KAMIENICE | GŁĘBOPA 29
pantofle przepisowe poleca i w y-nowoczesne oraz przedwojene, S pokoje, przedpokój kuchnia, ła- 
kSnuje wytwórnia „Ibis“. Lwów, w ille z ogrodami, domy partero» zienka od 1 czerwca, 
ul. Halicka 5 mezanin. 671 we, parcele budowlane w każdej

dzielnicy* m iasta okazyjnie 
sprzeda. Inform acje bezpłatne 
„Kontrakt" Batorego cztery.

14817

SPRZEDAM
nową, modną suknię ciemno 
zieloną na średnią miarę, i ró­
żową panieńską. Małeckiego 6.
I. p. na lewo. 14822

2 POKOJE
kuchnia pełny komfort Skrzyń­
skiego 4. I p. właścicielka. 14875

TRZY POKOJE
omfort, frontowe, słoneczne, Na 
iclaka 67 m, 1. 14773 j

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 Słów 2 razy BEZPŁA7 
VIEL Dalsze wyrazy po b gr.

TRZY FOKOJE 
kuchnia, komfort — W incentego 
Pola 9. dozorca wskaże. 14832

4 POKOJE
kuchnia łazienka komfort elek­
tryka balkon Piotra 25 dozor- 
czyni wskaże. 14836

POSZUKUJĘ | KUCHARKA
zaraz pokoju lub z kuchnią n ie-i pokojowa z dobremi świądec- 
umeblow ny. Zgłoszenia Kurjertwami, szukają pracy na sezon. 
„E. C." 14820 Listy do Adm. ..A“ . 14883

3 POKOJE 
kuchnią komfort na II p. od 
lipca do wynajęcia. Zielona 32.

14829

2 POKOJE
kuchnia, komfort do wynajęcia
od 1 czerwca: Lwów, Zofji 54 a 
Oglądać od 16—18. Dozorca wska 

14892

ZIEMIAŁKOWSKIEGO 12
czteropokojowe pełnokomfortowe 
mieszkanie, drugie piętro zaraz 
■wynajmę. Dozorca wskaże. 14872

komfort I 
zaraz do

3 POKOJE
p., balkon,

LIKWIDUJĘ
killka dyw anów perskich oraz 
smyrneńskw a. Rożne wymiary. 
Lwów, plac Akademicki 4. I p 
tell 238-42. 14677

1AMJCHODY 
okazyjnie, sprzedaż komis. Inż.
Bruiin,
74-98.

Tarnowskiego 7. tel.
146«7

Magazyn Papieru.
SCHEX I STENZEL 

Lwów, Sykstuska 3, tel, 34-30 
poleca Papiery i przybory 1 
chniczne. i

LODY
^onserwatory trzy- cztero-pusz- 
lęowc sprzedam okazyjnie Lwiw  
^ eły ń sk a  osiem. 14854

DOM
sprzedania przy ul. Dunin 

Borkowskich l la .  Wiadomość u
*'lŁŚc!ciela. 14865

OKAZJA
Kilka nowonnurowanych kamie- 
i- c komfortowych, W ill, domów 
Parterowych, parcel w każdej 
dzielnicy, sprzeda Wiśniowiec- 
łtich dw: mieszkanio siódme.

14838

Naprawę zegarków  
Pod kierownictwem  
szwajcarskiej siły  
facb^—ei. uskutecznia

UTTERMAN

F O T A  *******■ W  I  W  lpr«ybory
TAMO i SOLIDNIE
Inź. A. SCHARF
L w ów , S y k stu sk a  2.

Fortepiany
pianina św iate  

wych wytwórni 
na składzie

Marecki
Lw 5w, Bato 

rego 7. 1891
PIĘKNA 

jadalnię modną orzechową, gabit 
net męski, klubowy garnitur 
skórzany, sypialnię jasną, salo­
nik mahoniowy, biurka rozmai 
te, stolik do kart, żyrandol we­
necki kryształowy, szafy antycz 
ne, witrynkfc antyczną, lodownię, 
futro m ęskie tchórze, wszystko 
dobrze utrzymane sprzeda oka­
zyjnie „DOĘOTEUM-LAUFER* 
Lwów,, Piłsudskiego 12 koniec  
Batorego, F uji n ie posiadamy, 
tel. 254-68. 1773

3 POKOJE
kuchnia łazicna komfort elek­

tryka balkon. Piotra 25 dozor- 
czyni wskaże. 14837

5 POKOI,
komfort, terasa słoneczna, 

Lwów, Grunwaldzka 8. m. 5. bo­
czna Fonińskiego. Oglądać 12 — 
2. 14840

3 FOKOJE 
z kuchnią, komfort Chmielow­

skiego 10. do 
■sorca wskaże.

wynajęcia do 
14842

DO WYNAJĘCIA
3 pokojowe pełnokomfortowe 

mieszkanie, W ójtowska 2 tel 
258-77. 14847

KORALNICKA 6
5 pokoi komfort, kuchnia, 2 po 
koje, kuchnia, oficyny. 14850

SZEŚCIOPOKOJOWE
obok ogrodu Kościuszki, pełno­
komfortowe, zrementowane. sło­
neczne, be Ikon, system  koryta­
rzowy, do wynajęcia, Baaenieh 7 
Dozorca wskaże od 12—13, 16—17

14852

STANCJĘ 
parter podwórzowy, piwnica, wy­
najmę bezdzietnemu dekretowe­
mu. Bonifratrów 6. 14853

SYPIALNI.*. JA IiAuNA 
80 zł. do sprzedania, Turecka
.leden stolarnia. 14886

TANIO
Sprzedam pulpit kancelaryjny, 
buciki, ubrania męskie, Fredry 
8. drzwi 9. 14885

JADALNIĘ 
•rzechową, sypialnię francuską, 
■olidne, sprzeda Stolarnia Syk- 

<-uska czternaście. 14871

^•jUpaze 
**Jtańss«
OBUWIEIWIE

poleca
najstarsza firm a katolicka 

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halick*. 4. tel. 244-70

1403

4 POKOJE 
słoneczne, komfort, Turecka 1< 
II p. 14855

4 POKOJE
z pełn. komfortem bardzo sło­
neczne, ul. Gołąba 1. 15, II p.

14857

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje, kuchni?., komfort, 
stem korytarzowy, żyżyń sk i

sy- 
5. 

14860

DOMAŃSKI —  ZABŁOCKI 
właśc. M. Kadzidłowski, War* 
azawa. Fabryka listów  na ramy, 
karnisze i do tapet filja  Lwó 
BATOREGO 84. Poleca bogatą 
v najnowsze wzory zaopatrzoną 

składnicę twoich pierwszorzęd 
dnych wyrobów po bardzo przy­
stępnych cenach. 14635

PIcC ' 
kaflowy, drzwi kompletne, gar­
nitur salonowy. Kochanowskiego 
95/4. 34788!

APARAT
kinowy Pathe Baby tanio sprze­
dam Pasaż Husmana 5. Kolan 
kowski. I4 g ii

SPRZEDAM

POTOCKIEGO 6. 
od 1-go lipca 5 dużych słonecz 
nych pokoi — 1 piętro, komfort 
— wyremontowane oglądać 11— 
1-ej tel. 255-98 14867

ogródek
wynajęcia. Filipówza  

Stefczyka 19. Dozorca wskaże.
14720.

WYJEŻDŻAJĄCYM
przypilnuję mieszkania Za po­
kój umeblowany. Pierwszorzędne 
referencje. Sykstuska 4, portjcr.

1-JS93

s o k o ic  u m e U
bEZPCAAKIE zamieszczamy w 

ej .-ubryce ogłoszenia o wolnych 
okojacb 1 poszukującym pokoi 
razy do 10 - ów — dalsze wy- 
azy po b groszy.

WYNAJMĘ
pokój komfortowy utrzymanie 
Lwów, Sykstuska 43& m. 8.

14693

DO WYNAJĘCIA 
pokój frontowy, słoneczny par 
ter — Kochanowskiego 33. 14765

W ruoryce tej zamieszczamy 
•głoszeń fą oo V ałów BEZ- 
ŁATNlfc. — da ze wyrazy oo 
groszy.

CHŁOPCA
do nauki bezpłatnej przyjmie 
pracownia ślusarsko-mcwhan i n ­
na Chorążczyzny 24. 14?1G

UCZMA
io praktyki mechanicznej przyj 
mie zakład mechaniczny Pasaż 
4ausmana 5. 14-5.2

3 TOKOJE. 
obszerne, słoneczne, 1 piętro gaz 
elektr., łazienka, balkon. Stano­
wisko rządowe. Murarska 24.

14890

POKÓJ UMEBLOWANY
oddzielny wchód, usługa, radjo, 
katolikowi 35 zł. Staszica 6ześć. 
mieszkanie czwarte. 14891

MIŁA
uczciwą inteligentną dziewczynę 

- do obsługi goś< ! i spriątan'9 
poszukuje. Orzeszkowej 7. Lwów 

’ 4.4853

POKÓJ
komfortowy — duży 
(bez-) Sapiehy 21. m.

utrzymanie 
3. 14874

POKÓJ
umeblowany, klatkowy wynajmę 
Zo-f.ji 8. 14878

2 -POKOJOWE
mieszkania, pełnokomfortowe

PLAC AKADEMICKI 2

natychm iast  do w y n a j ę c ia , ! 1̂  £  pokóJ'’ osobny p//£ d/
Lwów, W łasna Strzecha, N a d j ^ f t ’ b&lkon'_____________ _14884
Jarem, 1. Dozorca wskaże 14712-

ZARZAD
kuchni dla inteligencji Wrono­
wskich 2. poszukuje 3—4. ubi- 
kacyj, parter, śródmieście. Zgło 
szenia tamże. 14733

S o ś n i t k .  p t

I POMOCNIKA
gospodarskiego energicznego, 
uczciwego z 'dłuższą prak+yką, 
szkołą rolniczą, po kąAVftlRrsku 
pod dyspozycję ed zaraz przyj­
muje Zarząd Dóbr Rajtanowirę.

148̂ 1
PRZYJMĘ

służącą młodą uczciwą s i e n ' ę  z 
gotowaniem do jednej osoby — 
Lwów — Wyspiańskiego 23. T. p.

14SS7

SZEŚCIOPOKOJOWE 
pełnokomfortowe obok ogrodu 
Kościuszki do wynajęcia. Bade- 
nich 7 Dozorca wskaże od 12 — 
13. i 15—17. 14737

2 POKOJE
kuchnia pełny komfort do wyna­
jęcia, Zielona 87 ?. II p. od 1-go 
czerwca. Nowy don:. 14745

4 POKOJE 
pełny komfort, willa, ogród, teł, 
206-62. czerwiec. 14753

PIĘĆ POKOI
weranda, komfort, słoneczne, 
wysoki parter, zremontowane, 
zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia 
Zacharjewicza 1. 3. 1 piętro (o- 
bok Politechniki od 11-ej do 
12' ei* 14756

•Jgioazenia w te] rubryce ta  
nieszezam y po 80 gr. do 15 
tłów — dalsze wyiazy po 8 gro-
'! ! :__________ :  l iit Ljeł

KRAWCZYNIE
i bieliźniarki poleca Katolickio 
Stowarzyszenie Krawczyń im. 
św. Józefa, Lwów, Sokoła 1 p. II 
tel. 97-38 po cenach zniżonych.

11122

KUCHARK.-1 
rutynowana z dobremi polecenia 
n i potrzebna od czerwca. Listy  
z podaniem warunków: Pensjo­
nat „Janina" Ro?łucz .14880

\r iiu tk a .

OGRODNIK
fachowy poszukuje posady na 
sezon również przyjmuje zakła 
danie cgórdków lis ty  Kurjer 
Lwowrski Zimorowicza 10. „O- 

grody" 14790

4-POKOJOWE
słonecznfe m ieszkanie, komfort, 
do wynajęcia od 1 czerwca Lwów 
Pawlikowskiego 19, dawniej
Kwiatkówka. 14598

KURKOWA 44 
4 pokoje komfort — 2 i 3 piętro 
zaraz do wynajęcia. 14632

POSZUKUJĘ 
mieszkanie jednoosobowe. Po* 

aade państwowa, Zgł. „Kurjer* 
Zimorowicza 10. pod ^ednubz 
bowe." 14868

3 POKOJE
kuchnia, ogródek, komfort do wy 
najęcia Kaspra Boczkowakiego 

33. Różański. 14882

DO WYNAJĘCI^ 
pokoje kuchnia komfort od 15 

czerwca spokojnym. Ki osińskie­
go 14 Minasiewicz. 14889

5 POKOI
knmfort, słoneczna terasa, 
Lwów, Gundulica 8. m, 5. bocz-

wózek, dziecinny w bardzo do- na Ponińskiego. Oglądać 12 — 
brym stanie. Sapiehy 25. II p /2. 14840

14813

SPRZEDAM 
w illę dobre warunki 
skiego li*

2 POKOJE
nyża, łazienka bez a dwa z ku- 

Krasiń- chnią Kochanowskiego 48 dojsor-
14815 ca. idTSęlaiość tamże.

POSZUKUJĘ 
mieszkania dwu pokojowego 
komfortem w solidnej kamie- 
nicy ..Dobry płatnik". 14838

3 1 5  POKOI
kuchnia, komfort do wynajęcia 
Lwów, plaC Akademicki 8. 147'

8 POKOJE 
komfort. Lwów, Częstochowska 

1477123.

5 POKOI
parter, Kadecka 4 do wjm sjęcla  
od 1 lipca. Na pierwszą hipote­
kę dwupiętrowej kamienicy po­
szukuję kilkutysięcznej pożyczki 

w _ płocie. Lwów, Kadecka 4. 
W łaściciel 14807

6 POKOI
piętro, komfort, 3 wejścia, 

Lwów. Batorego 32. 14809

SŁUŻĄCĄ 
- o wszystkiego, bardzo uczciwe 
pracowita, dobrze polecana, dłu­
goletnie świadectwa — poszu­

kuje miejsca. Lwów, Lenartowi­
cza 9. I. mieszk. 6. 14806

o ZŁ*
nauka pisania na maszynach. 
Przyjmuję przepisywanie,' str. 2( 
gr. powielanie 100 szt. 2.70 wy* 
pożyczam maszyny od 10 zł. 
Biuro czynne :od 9 — 20-ej bei 
przerwy, Michalski Lt.ów,. Fre­
dry 7. tel. 207-43. 61?

UDZIELAM 
lekcyj francuskiego, niemieckie 
go. Sykstuska 43 a II p. 1464

W BURSIE  
im. św. W ojciecha, Lwów, ul. 
W ojciecha (boczną Teatyńskiej) 
jest jeszcze kilka miejsc dla *da 
jących do 1-ej klasy gimnaz­
jalnej. Przyjmuje zgłoszenia do 
Bursy na nowy rok szkolny i u* 
dzieła inform acyj, dotycAwcych 
wstępnych egzaminów. Zarząd 
Bursy codziennie 14— 17-c'

„L.ESN1CZY - NARODOWIEC
■gzaminowany, 14-letnia wszech­
stronna praktyka w lasach pań­
stwowych i pryw., systenizatoi 
obefnany z miernictwem, w iert 
15 lat, żonaty, bezdzietny, : łów 
bes nałogów, energiczny i su­
mienny hodowca lasu i zwierzy­
ny, poszukuje posady od zaTaz
na warunkach skromnych. —
Miejscowość obojętna. Może zło
tyć kaucję 2.000 złotych. — Po-J LETNISKO
średnictwo wynagrodzi. —  Ła-r- _ . ~ .
skawe zgłoszenia do Kurjera1? . ^ ; . S&n’ .la sT’ bardz° pię‘ 
Lwowskiego, Lwów, Z im o r o w ic z a t^ i^ 01^ " ; 6" 111lni* % ni rzy' 
10. pod „Arno silvan" 14862 ^  % od ° 8oby 2.0O _

3 2i. Helena Koleśna, Telesmcf
sanna, Łoboiey* — Ustrzyki.

1482',

% i d x o m i s k j c t

M EKiiAiĘ  
i kawę dla PT. Pensjonatów po 
lees Ceylon, Lwów, Ormiańska 
3. t d .  209-78. 784

BIURO
Machnlewskiej, Lwów, Kopsrnl- 
nika 22, Telefon 204-46, poleca 
bufetowców, cukierników, kucha 
rzy, wykwitne kucharki pensjo 
natowe, klucznice, gospodynie, 
nauczycielki Francuzki, Niemki, 
wychowawczynie, freblanki, bo 
ny, pielęgniarki niemowląt, oraz 
wszelką służbę m iastową, fo l­
warczną, restauracyjną, sezon0- 
w<4- 14863

DO WYNAJĘCIA (_____  „    ja>i
I 1 caerwca 4 pokoje Błoneczrie|Bkiego pod „Ł. h !°d

mieszkanie z przynależnościami, 
lyatem korytarzowy, komfort 
150 zł. ul. Boi. Chrobrego 10. 
boczna Potockiego 104, Wiade

MŁODA
inteligentna panna wzamian za 
pobyt i utrzymanie na wsi po- 
n\oże w.. * 0sP0(larBtwie, w admi­
nistracji dworu lub pesjonatu. 
List. do adm. Kurjera Lwow- 

14864

k r a w c z y n i
przyjmuje wszelką garderobę 
damską najm odniejsze fasony 

14819! Bajki 27. II p, m. 8, 14895 K iazakiewic^

JURATA 
wytworna plaża na Helu, oka- 
zyjnle do wynajęcia elegancki 
pokój w  luksusowej w illi nad 
samem morzem elektryczność, 
kanalizacja, bieżąca woda ciepłą 
zimna. Zgłoszenia Zimorowicza 
10 Kurjer pod „Jurat.-." 14838

MIKULICZYN 
pokoje umeblowane, 'ślicznie po­
łożona w illa blisko centrum ką­
pieli, kolejki. Łaskawe zgłosze­
nia Mitorejowa. Mikuliczyn.

14824

NIEMIRÓW ZDRÓJ
najlepsze uzdrojowisko reumatją 
czne. Pokoje z balkonami. Poko* 
je  z kuchnią terassem  tanio wy-* 
najmię. Lwów, Potockiego 7lj 

14764
V
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ica -  obecnie Ule I lA L lL liA  f a U

(74^ teL  213-33. —  Cennik wysyła DARMOPrzerabia i pokrywa.kołdryv i*materace.
wiedni rabat*— .Własny wyrób. Solidny towar —  poleca

wmmmmmmmmmmta

1 ' ROZLUOZ
najpiękniejszy pensjonat „Jani­
na" wśród lasów szpilkowych, 
blisko kąpieli, poleca pokoje sło- 

z balkonami. Kuchnia 
wyborowa. Ceny najniższe. Sta­
cja, poczta, kościół w miejscu.

11121
 m r n m w = z r m j

Pensjonat „Jasna" otwarty dzień 
iie  4 zł. Na sezon pokój kuchnia 
lo wynajęcia. 14877

N.
\

MORSZYN

W tej rubryco zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 80 gro­
szy —> dalsze wyrazy po S gr.

UNIEWAŻNIAM  
skradziony dowód osobisty wy- 
dany przez U. J. K. we Lwowie, 
W aygartówna Stanisława. 14835

Wzorowo prowadzony pensjonat 
„Słoneczna" tuż przy Zd:ojn  
poleca piękne słoneczne pokoje, 
kuchnia karlnbadzko - dyjetety  
czna, doborowe towarzystwo. 
Ceny przystępne. Dla PP. Woj­
skowych zniżkiw Lgłoszenia na 
m iejscu w Zarządzie, we Lwo­
wie, ul. Oficerska 32. Majorowa 
Miickowa. 14727

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 gro­
szy  —- dalsze wyrezy po 5 gr.

DW 6R
Tryńcza, koło Przeworska przyj­
muje gości na lato. Kolej poczta, 
telefon, kościół w m iejscu. Ką­
piele rzeczne z  plażą, las, tennis, 
bibljoteka, radjo. Obfity w ikt 

pięciorazowy. Dziennie 4 zł. od 
dorosłej osoby. 857

NOWOŚCI, 
wiosenne z dziedziny WŁÓCZKI 
poleca po cenach niskich firma 
„DOM WŁÓCZKI", Lwów, Syk 
stuska 3. 251.

WPISY
do Gimnazjum Humanistycznego. —  Seminarjum 
Nauczycielskiego. —  6-cio klasowej Szkoły Pow- 
szech. Koedukacyjnej i Przedszkola ogłaszają Za­

kłady W ychowawczo-Naukowe

Zof|l Strzałkow skiej
LWÓW, ZIELONA 22 — tel. 200-98. 147*5

,' PIOTR ROHATYNSKI
mistrz kaflarski Lwów, Kościu­
szki la  Tel. 39-93 wykonuje 
wszelkie roboty kaflarskie 11110

PIOTR
Kalityński Pierwszorzędna Pra­
cownia sukien męskich Lwów, 
al. Wałowa 18. telefon 60-27 
Na składzie doborowe materjały 
Robota solidna — Ceny przy­
stępne. 11116

PRZERABIANIE J JU U W i tUI la  W. O ttM t
,ce solidnie i tan 

czany, materaców, otoman, ka-|czek, Lwów, św. Zofji 9. 
napelc wraz z dezynfekcją, Fa« 
bryka Zaksa, Lwów, Lindego 6. 
tel. 279-99. 1677

KATOLICKA 
Pralnia chemiczna wykonuje za­
mówienia w zakres ten wchodzą- 

io.- Marjan Za- 
11112

LETNISKO
kąpielisko Sokole n/Sanem
dwór, Karpaty lesiste  pension. 
Lwów, Ossolińskich 11 schody 
1/IL 14848

KRYNICA „NAŁĘCZOWKA"
Pensjonat A. W ąsowiczowej o- 
bok Kościoła otwarty. W ykwint­
ne utrzymanie. Ceny niskie.

856
' ! LETNISKO

Wańkowa — dwór p. Olszanica 
koło Ustrzyk 4 kim. od stacji 
szosą pięknie położone w Kar­
patach, las, rzeka. Kuchnia wy­
kwintna, aporty, lekarz w m iej­
scu, Ceny niskie — ryczałty na 
oałe wakacje" 14881

SALON
fryzjerski męsko-damski W ikto­
ra Glotkina Lwów, Czarnieckiego 
7 znany z solidnej obsługi pole­
ca się P. T. Publiczności Mani­
cure. 1116

MORSZYN 
najstaranniej prowadzony pen 
sjonat Zofji Myczkowskiej o 
twarty 1 maja. Komfort, kuch 
nia wyborowa 3 tygodniowy po­
byt z kuracją ryczałtowo. 754

WYPOCZYNEK, 
na Podolu, Dwór park, łazien­
ka, komfort. Inform acje Bogda- 
nowiczowa. B iałoboinica. 14468

CUKIERNIA 
Józefa Labegi Lwów, Łyczakow­
ska 39 poleca wszelkiego rodza­
ju wyioby cukiernicze pierwszo­
rzędnej jakości po b. niskich ce­
nach. 11117

ZEGARMISTRZOWSKA
wzorowa pracownia Mieczysława 
Baranowicza, Chorążczyzna 14 
Lwów, wykonuje najzawilsze ro­
boty zegarm istrzowskie najta­
niej. 11113

PRZEDTEM TEL. 51-89
OBECNIE 83-37

Lwów, Blacharska 9 IL p. drzwi 
3. Najtaniej we Lwowie powiela 
pisze matryce, przepisuje (str  
20 gr. kopje 5 gr.) Po francu­
sku i niemiecku. 1106

ZAKŁAD 
fryzjerski męsko-damski, poleca 
się P. T. Publiczności Józef Tlap 
pa, Lwów, Łyczakowska 17. 11118

KTO CHCE 
dobrze i tanio zjeść ten idzie do
Mleczarni Stanisława Czerwiń­
skiego we Lwowie, ul. Podwale 
9. Piwo na m iejscu. 11120

KSIĘGI HANDLOWE
różnych system ów, skoroszyty 
przvbory kancelaryjne, poleca 
Antoni Jamiński, Lwów, Szaj­
nochy 2 tel. 78-76. .117

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamiam niniejszem , że we 
Lwowie przy ul. Akademickiej 
14. znajduje się zaszczytnie zna- 
ny salon krawiectwa męskiego 
kroju francuskiego, angielskiego 
i wiedeńskiego. Wykonuję robo' 
tę solidnie i tanio. Halo! Kra­
wiec G. Klnk Akademicka 14 I p, 

14953

NAPRAWY, 
zegarów, zegarków i biżuterji 
wykonuję solidnie. Kupuję złoto 
i srebro ALBIN MUTKA Lwów, 
plac Bernardyński 8, zabudowa­
nia OO. Bernardynów. 672

OGROD
gościnny Hrankowskiego Lwów, 
Orzeszkowej 7 uprasza o od­
wiedziny. K ręgielnia —  Jazz- 
band —  Bridge. Obiady obfite  
a 1 zł. 14514

ONDULACJA
elektryczna na pół roku od 10 zł. 
specjalista Stanisław Ryker, 
Lwów, BATOREGO 14. Manicure 
50 gr. 585

KOSTJUMY 
kąpielowe na miarę wykonuje 
W ytwórnia trykotaży Lwów, 
Sykstuska 8. 781

PIŁECZKI
do robót szkolnych poleca F-ma 
Fr. CHLADEK, Lwów. Rynek 
45. ■ 1996

JAKEMCZB. 
pensjonat „STENIA" pięknie po­
łożony, poleca od 10 maja słone­
czne pokoje, radjo, kort teniso­
wy. Kuchnia wykwitna, obfita do 
15 czerwca, ceny własne. 7~ło- 
szenia SADLIŃSKA Jaremcze.

■  146581

KRYNICA *
„Lotos" pierwszorzędny pensjo* 
nat, centrum, naprzeciw łazie­
nek, ceny niskie. 14780

DWÓR
podgórskiej okolic} znakomity 
odpoczynek osób nerwowych, 
dzieci gruczołowych, wyborny 
wikt, tenis, fortepian, bibljote­
ka, bridż. Ceny bardzo niskie, 
W itosławski - W itosław p. Jan- 
czyn. 14548

DWÓR
Rudcr.ka p. Olszanica koło U- 
strzyk pokoje z utrzymaniem  
pościelą 4 zł. tylko dla chrześci­
jan. 14760

ROZŁITCZ 
Ślicznie położoną willę o 20 ob­
szernych pokojach osobnej ja­
dalni, kuchni wydsderżawię naj 
chętniej na letnią kolonję. Te 
lefon 26J-98 od 4 — 6 godz.

14821

; a k  o g ł a s z a ć  —
TO W „KURJEKZE"

►worcłfo
twihr, Tmlmka 10 hi. 215-88 
Sklei tjciafcowitał tel. 274-88
114 ‘ ■ . ‘  ! “■

ZAKŁAD
fryzjerski Karola W iśniowskiego  
ul. Piłsudskiego 27, wykonuje 
trwałą ondulacje najnowszym a- 
paratem już od zł. 8. jakoteż 
ondulację żelazikową wodną itd. 
po najniższych cenach. 14870

KRAWIEC 
męski Zygmunt Szymański,
£!zarnieckiego 3. Wykonuje ta­
nio według najnowszych żurnali 
wszelkie roboty w zakres kra­
wiectwa wchodzące. 11114

OSTRZEŻENIE!
Ostrzegam przed przepłacaniem  
w dzisiejszych czasach wszel­
kich artykułów szczotkarskich, 
podróżniczych 1 sportowych. U 
mnie najtaniej. J. - Grossman. 
Lwów, Kazimierzowska 21. 772.

O B U W I E
ostatnie nowości, najwyższel 

jakości poleca 
KATOLICKI MAGAZYN

I  O T - E S
Lwów. plae Kapi- 
triay 2 I p. na­
przeciw Katedry

PRZYRZĄDY MIERNICZE, 
i rysunkowe oraz najdokładniej­
sze podziały lin ijne i kołowe, 
naprawa instrum entów m ierni­
czych Eryka Woj akowskiego. 
Lwów, Koralnicka 6. 740

WŁASNYM
kosztem przeprowadzam parce­
lacje majątków ziemskich zapew­
niając najwyższe ceny, regulu­
jąc długi hipoteczne według w 
Staw gwarantując w y n i k .  Na żą­
danie zaliczka. L isty Kurjer. 
Zimorowicza 10 „EKA". 14638

KAPELUSZE
męskie, damskie przerabia, fa r  
buje, czyści najlepiej, najsta­
ranniej RUDOLF NEUWELT, 
Fabryka Kapeluszy, Piastów 23. 
Sklepy PI. Marjacki 8. Gródecka 
72. 498

TANIO
garaże do wynajęcia, Zielona 67 
u w łaścicieli. 14845

TADZIO
z Marysią stracili apetyt — 
wśród najlepszego grymaszą je  
dzenia — będziemy jedli mamu 
siu, lecz Ty daj nam łyżki do 
trwałego srebrzenia „Galwano- 
plater", Lwów, Kopernika 14, na­
przeciw kina „Kopernik". 1311-5

URZĄDZENIA 
oświetlenia elektrycznego, dzwon 
ków, telefonów, gromochrony, 
wykonuje tanio i solidnie „Elek­
tra", Lwów, Pasaż Mikolascha 
tel. 10-85. 1144

, PODUSZKI
do pieczątek patentowane jedno­
razowe użycie farby na 18 mie­
sięcy, MARJAN BENDL Lwów, 
Wronowskich 6. te l. 201-66. 669

M E B L E
do wszelkich pokoi poleca 

WYTWÓRNIA MEBLI 
Franciszka Zielińskiego  

Lwów, K ołłątaja 5, w podwórzu. 
Stale na składzie. 848

TAPETY, 
tapczany meble tapicerowane 
własnego wyrobu najtaniej, naj 
solidniej, wykonuje WEISS 
Skarbkowska 5. tel. 247-19.

642
WYNALAZKI

i modele, aparaty i  instrumenta 
różnego rodzaju oraz wszelkie  
roboty z zakresu mechaniki pre­
cyzyjnej wykonuje najdokładniej 
Zakład mechaniczny Eryka Wo 
jakowskiego obecnie Lwów, Ko 
ralnicka 6. 790

FOTOGRAFICZNE 
aparaty wszelkich system ów, do 
powiększeń, naprawia najdok a 
dniej jedynie Zakład Precyzyjno  
mechaniczny Eryk Wojakowski 
obecnie Lwów, Koralnicka 6. 790

OGŁOSZENIA 
W  „KURJERZE"

SĄ SKUTECZNE I TANIE

Jaryczowskie najlepsze masło 
chleby w iejskie, szparagi co­
dziennie świeże poleca Michał
WIR GA Lwów, Sienkiewicza 3.
telefon 105-56. 693

MATERACE 
3 poduszki zł. 10. materace z 
czystego w łosienia zł. 35 prze­
rabia kołdry materace po zł. 8. 
kołdry puchowa zł. 4. 865

Katolicka
Wytwórnia Gorse­
tów „Kraioprze 
mysł" Lwów, Bo* 

imów 1, wykonuj* 
wedle najnowszych 

wzotóu gorsety  
napierśniki, opas* 
ki pooperacyjno i 

higjenicznc soli­
dnie i tanio ___ o*

raz przyjmuje naprawę i cs/sz* 
czenie. 58l

TANIO 1
czysto i uczciwie odczyozczam 
pokoje, su fity  i ściany tapeto­
wane lub malowane, brudne i za­
kurzone czyszczę chemicznie (ns 
sucho). Zgł. „Kurjer Lwowski" 
pod „Czystopol." . ; 14723

Reklama

w KUR J E RZ E
est skuteczna

KRAWCZYNIE 
i bieliźniarki poleca Katolicki* 
Stowarzyszenie Krawczyń imł 
św. Józefa, Lwów, Sokoła 1. p. II 
tel. 87-33 po cenach zniżonych.

11122
ULGI

dla nowych budowli wedle naj­
nowszych ustaw z objaśnieniami 
do nabycia w księgarniach.

1462!

NAPRAW A
WIECZNYCH 

PIÓR >■
^ P R E C Y Z J A
tUTOWSKItGO 121 pc“ cMQO*i,4| 

RYNEK 2 9 1 anoriouego

DRUKARNIA KRESOWA
A Sp- a ejT. edp,

Lwów, ni, Mochnackiego 1. 48. — Tet 92-46.
p r z y j m u j e  4 e  w y k e m s l i :  d z i e ł a ,  b r o s z u r y .  I ł s t j r .  k o p e r t y ,  
z a p r a s z a n i a  a a  w i e c z o r k i ,  { l u b y  Ł  d .  —  ( u )  k n k o r H e j J n i .

Pomoc leKarsKa 4 *
Dr.K. P i le w sk i-^ ’ w e w n ę t r z n e  

obecnie od 9—l l  i od 3 -5 
, ■ tel. 250-02. 

Ś lą s k o  15, a a  Z o la zn e j W odzie

Ipoejalista chorób w enerycznych i skórnych oraz kosm etyki

Dr. FISCME 7
“• ' - *

b, długeletai lekarz (i asyst.) klinik dermatologicznych 
w Berlinie^ Pradze i Wiedniu or«L ed 9- 1, 3 —7. *( 2665

.w ó w .P .L A C .M A R JA C K I 10.1 ll\piętro
 drugie wejseie z nl. Sobieskiego 2 rTol 251-68
Z akład D entyatpczno-Teciiniezny

Franciszek RO.SYK
l w ó w ,  B i e l a w s k i e g o  5 .  T e l .  2 6 7 - C 2 .  —  — ----------------- 497

Humor zagraniczny

—= JĄka istnieje różnica między kapitałem  a pracą?
— T a k a : je&li ci pożyczę 50 zło tych  — to będzie k a p ł 

Lał. A gdy  będę się s ta ra ł , b y ś m i je  zw róc ił — to  będ iię  
praca-. ^

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w tekście* Różne reklar^ys i Ogłoszenia drobne* ,

zł. 1.50 Komunikaty i artykuły reklamowe • i zł. Iw— Ogłoszenia za tekstem za mm. a * * » zł. 3.30
Cała l-szs stronę . * » » - * » ,  IJ00.— Na atronia kronikarskiej . » , » * > n 0.80 Na ost. stronie i wśród drab. (6 łam.) a M 0.30
Na 2-giej i 8-eiej stronie > c t s * m 0^0 W dodatku literacko-naukowycf % i * * ■ 1.— Ogłoszenia drobne za >wo * , > > a „  0.10
Cała 2-ge łub 3-cia strona » i * u 8C9.— Nekrologi do 200 mm. » » » > » » ł i» 0.50
Na dalszych stronach tekstu i » » • 0.70 n m 300 w • » * » » » i •> C.80 Dla poszukujących pracy ac słowo a i • H 0.08
Cała strona . . , i i * s. » • m u00.- - w powyżej 800 mm. ; * i t t s Drobne ogłosz. przyjmuje aię tylko za gotówkę.

1'odstawą ooliczenia Jest 1 mm. w 1 łam ie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje takie te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone: — Za zastrzeżenia m iejsca dolicza się  25 proc. —- Za układ tabelaryczny dolicza 

sie  50 oroc. Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzh Inych kosztują o 20 proc. drożej.

T

U W A G I :

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nia upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki; : ni też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza aią. Zniżek 
nia ndzisla aię. Reklamacje miejscowe uwzględ­
nia się  do dni 8*ch, z am ie ir-w e  do dni 8-m ii 
er, daty ukazania się ogłoszenia. Za egzem- 
płarze dowodowe liczy się  20 gr. ‘ Ogłoszenia  
do numeru bież. przyjm ują aię de godz. 16-eJ,

VA/vHawra: M ar. L>. MaCieikO* Czcionkami DRUKARNI KKLhUWŁ.I sp .z  o. o. Lwów, M ochnackiego 48- O gdow. red, Stanisław Starzewski-
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